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Stan wyjątkowy w Mali 
Senegal wystąp ił z Federacji 

Rok XVI Łódź, niedziela 21 poniedziałek 22 sierpnia 1960 roku 

PARYŻ (PAP). - W piątek, w 
póżnych godzina ch wieczornych 
premier rządu FederacJ1 Mall, 
l\llodibo Iieita, ogłosił przez ra·dJo 
wpt>owadzenie w kraju stanu wy­
jątkowego, motywując to wzglę· 

Nr 199 ('127!) da.mi bezpieczeństwa wewnętrzne­

----------------------------------------------------------- go w :uwiązku z wyzna czonymi na 
21 bm. wybora.mi prezydenta Fc­
dera.cji. Premier s•twierdził, . iż 

Po raz pierwszy w dzieiach „istnienie Federacji jes·t zagr_ozo­
ne, ponieważ niektórzy przywodl.cy 
w kraju pod pretekstem wybo.rc>w 

Antonin Novołny istoty żywe dokonały lotu 
na czele delegacji i powróciły na Ziemię 

kosmicznego 
prezydenta. !>ta wiają .~od zna,l<i.em 
zi11pytania in•tegralnosc teryton'.'-1· 
na Federacji". Wobec wprowanze 
nia sitanu ·wyjątkowego, sprawy 
obrony i be-.<p>eczcństwa kraju 
przechodza do irnmp etencji pre­

~:~:t::;:;-~:;ej -„K __ o_s_m ___ i_c_z_n_a ....... arka Noego" 
pr!!!;!~: ~p!~l~kiN• otwiera nowy rozdział w podbojach 

miera rządu federalnego. Dotych­
czas spra.wy te podlegały wice.pre­
mierowi l\lamadou Dia. 
Bczvośrednią rea kcją na ogloszc 

nie stanu wyjątkowego byla de· 
cyzja Zgromadzenia Ustawodaw­
czego Senegalu wystąpienia z Fe­
dera.c.ii Ma.li i proklamowania nie­
podległości. 

zaprosz.oe:!lie Komiietu Cen-

tralnego Polskie.i Zjednoczonej przestrzeni międzypl anełarne ·, 
Padii Robotnicrej i rządu Pol-
skiej Rzeczypospolitej LudłJ·Wej 
w pierwszych dniach września 
br. przyjedzie do Polski z wizy­
tą przyjaźni czechosłowacka de­
legacja pairtyjno-rządowa pod 
p„zewodnictwem I sekretarza 
Komitetu Oentralneg<i Komuni­
s tycznej Partii CrechosJ.owacji l 
prezydenta Republiki Antonina 
N<ivotnego. 

MOSKWA (PAP). ·- Agencja TASS podaje: 
Na. S(fgnał nadany z Ziemi. drugi radziecki sia:tek­

satelita, obiegają.cy wlaśn ie kulę ziemską. po raz os1e!11-
nasty. opuścił się na Ziemię w p~\\~dzia1~m. reJO­
nie. Statek-sa.telHa i zasobnik ze zna.;;duJącym1 się 'Y 
nim zwierzętami, który oddzielił się od statku, szczęs­
liwic wylądowały. 

Po r~ pierwszy w hist-ori<i isroty żywe, które d-o-
konaly fotu ko.smiwne:r;:u długości przesz)<> 700 tys. km, 
wróciły bezpiecznie na Ziemię. 

RZYM (PAP). Komentu-
jąc wiad.om<>ść o wystneleniu 
drugieg-0 radzieckiego statku 
kosmicznego, dziennik „IL 400 m w głąb .jaskini! PAESE" stwierdza. że jest tG 
najbardziej sensacyjny ze 

Nowy rekord polsk·1ch grotołazów wszystkich . dotychczasowyct> 

I 
eksperymentow kosmicznych. 

WARSZAWA (PAP). - Gru.pa dol!llłie Małej Łąki w Tatrac.h rza- Lot człowieka w Prze.strze.n 
.-rot-012zów wai's-zawsk iego i rz.a.ko- chodnioh, została niedawno odJkry kosmicwą stal się sprawa nai· 
pi~uiski e:go spe:JeokLul>u PTT·K, ta i prrLedis<ta1wia cieka.wy ?biekt bliższej przyszlooci - podkreś­
Q.)k<'.'flala w o sta.tnich dniach cie- dla girotolarz.ów. Jest ~·a naJ,WH?k· la pismo. Dziennik •. AVANT!" 
~wej w y prawy do Jae„ki•ni Snież- s:za w naszym kraiu. :znaciznle . · · d · i-· t 
nej . Jaski:nia ta, z.naJdująca się w przewyżsrLają~ słyn.oą :z li czmych p,rzypom~na, ze ra z1ec ,\ .s. a-

Prof. Siedow 
ponownie prezesem 
Federacji Astronautyki 

SZTOKHOLM (PAP). W 
S m okholmie zakończył obrady 
XI Międzynarodowy KongreR 
F ederacji Astronautyki. 

Na zj eźd zie podjęto szeret: 
decy zji natury o rga111zacyine1. 
Odbyły się także w y bory d J 
władz Międzynarodowe.j ~~edi.·· 
racji Astronautyki. Pre.zese!Y' 
Federacji został ponownie wy­
brany prof. Siedow. 

w;~pra'w Ja1só<•:11ię M1ębu.sią, a. ta:k- tek-satelita wazy 32 ra·zy w1ę­
że j.edlii<l z 11ajgtębs'z)"ch na swle- cej, niż wystrzela.ny przez USA 
cte. ,.Discovere.r 13". Dzienmk .,IL 

Gru.pa srz..łlurmow·a WYJ:>raiwy, li- TEMPO" zwraca uwagę, że fak~ 
c:zące;j ok. 20 osób. dotarta ~a wyslrzelenia sputnika o tnk 
400 m w głąb i·asl~i.ni, u•sta•nawi.a- wielkiej wadze daje Związk, ,­
jąo tym samyim nowy rekord k'ra-
ju. kt&ry wynosił 220 m ; u:zyska· wi Radzieckiemu ogromną przr. 
ny :zost"1 w Miętusiej. Wyµra1wa wagę we współzawodnictwie :i; 

ni·' oota.rta jElSrllc:ze do k-0ńc.a Ja- USA o podbój kosmosu. a 
skini Snie1i:1.1ej. Na podstawie prze dzień. w którym no.wy statr,k 
prowa~cny.ch badu11. oblicza sle. kosmiczny zostal wystr?elony. 
ż<O grota ta jest jescz,c<Ze przy.-iaj- bez przesady można nazwać 
mcit~J o lllO m glębs2'a. Grot0La:1.i 
z Warseaiwy i Zak-0pa.nego planu- historycznym. 
ja ·więc na poce.ątlcu września hr. SZTOKHOLM (PAP). - Pr~­
jeszc.ze jedną wypra.wę i dotarcie sa szwedzka zwraca uwagę n" 
do dłla Ja:skini Stlieżnej. fakt, że na nowym radzieckim 

W crzasie wyprawy, kierowanej statku kosmicznym zainst alow~ 
pl'Zerz. J&z,efa Frącrzka i Ja•mSTZa no cale la bot ato-rium naukowe. Onys17.lki·ewicrza, przeprowadrzain.o 
różne·go Todizaj•u badania na•lllkO•Wi' 
bi ologioone i m'kroklimatu, a ta1k­
że sporzą.ctzo.-io doklJad.-iy p.1.211 
?Jtlobytej do•ty'chcrza~ częśc.i Ja•ski­
ni Soieżnej. 

HELSINKI (PAP). Prasa 
fil'tska podkreśla rolę, jaka nn- . 
wy radziecki eksperymP11t 
kosmiczny odegra w przygoto-

Nowy wielki krok na drodze przyµ:otowani a 
startu człowieka w Kosmos 

~~Ha pokładzie statku: laboratorium medyczno-biologiczne 
7!f Zachowanie się pasażerów ogi ądać będziemy na ekranach 

filmowych i telewizyjnych 
Nowy radziecki statek - satelita okrążający Ziemię 

jest „kosmicznym bratem" pojazdu, który wystartował 
w dniu 15 maja br. Podobny jest ciężar obydwu stat­
ków, okres obiegu i odle glość od Ziemi. Tym bardziej 
'Widoczna .i~t więc różni ca w w~·posażeniu technicznyn1. 
która obecną próbę stawia o wicie wyżej nad poprzcd 
11 il\ odległą przecież o za ledwie kilka miesięcy. ------· k Hermetyczna kabina statkll dzenia mogące zabczp;eczyć 

warunki życia człowiek.a 

badan na·Uikowych. O ile jetl­
nak podczas po.przedniego lo­
tu w kabinie statku znajdował 
się tylko manekin przyszłego 
kosmooauty, sygnalizujący o 
swym „samo;po<:zuciu" za po­
mocą aparatury telemetrycz­
nej - teraz znalazło tam miej 
sce całe labo·rato'l"ium medycz­
no-biologic7.ne. Ma ono prz2-
prowadzić w przestrzeni ku:;­
m~cznej program doświadczeń 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Federacja Mali w obecnym s•kla· 
dzie została oficjalnie proklamo­
wana jako państwo niepodległe 
20 &tyc1mfa br., wchodząc jedno­
cześn.ie w s•kład W!>pólnoty Fran­

waniach do lotu człowieka w cusldej. Federac.ja zajrpująca te­
kosmos. Dzienniki nazywają ra- rytorium trzykrot.nie w1Qks-ze od 

FritJncł1, obejmowała początkowo 
dziecki statek-satelite •• ko;;micz senega:l, Sudan zachodni, Daho· 
na. Arką Noego". mej i Woltę. Na.S<tępnie Jednak 

HAGA (PAP„). _ Prasa he- Dahomej i "Wolta wycofały się z 
Federacji. 

lende.rska z 20 bm. zam.ie~?.c ..:a Od dłuższego cza.w między przy­
szczegól·owe informacje o wy- wódcami Senegalu i S'lldanu za­
strzeleniu radzieckiego statk11- znaczył się kryzys, którego przy. 
satelity . Dzienniki podkreślają. czyny nie są dotychczas dol<ład-

że .Po raz pierwszy w h.; s torii I nt;o z~~?oe;zeniu stanu wyjątkowe­
l·otow kosmicznych uczeni mo- go w stolicy Federacji, Dakarze. 
gą obse•rwować zachowanie ;;1ę będącym .ledn<>cześnie stolicą Se-. 
:r.wierząt za pwnocą telewiz'L negulu, oddziały wojskowe zosta-

osmicznego wyposażona jest 
we wszystkie niezbędne urzą- przepro.wac:Lzenie podczas lotu ro była cemrn inicjatywa ... -

Na rog.u ul. No·wogrodrz.•k 'ej I 
Ed•ward.a, w a·utobu.s!e MPK 

IB 5.5~15 ońw-0rzyly się r·a,ptow.n'-e 
dT'Z!Wi i st.ojąca w 1'1i<:h 70-letn!a 
War.i•da N@wa.k (Widze ·111" rrn 3) wy 
padł·a na bt'llk, do:z.nając w"trzaeu 
móu;~ i r 1a1ny .E!'ł!()wy. Przebyiwa \V 
~i·talu im. Bairl ic1kie.i;o. 

* * * 
Uczestnicy Kou 
gresu As1ronau 
iycznego - ra­
dziecki u.::z.on~ 
Blag&nrawow 
Porter (USA) w 

antycllńym" 
w;hikulP . .v 
Sztokholmskuu 

Muzeum Tech· 
niki. 

Fot. - CAF 

I 

mówią uczestnicy lmrso-lrnnferencji w KL PZPR 

Czekamy na wyniki! 
Wczoraj za1końc,zyła. si~ 

trzydn:owa k\lrSO-konferencia. 
zorgani.wwana przez KL 
PZPR dła .sekretarzy zak!ado 
wych orga111izacji pairtyjny.:>ll 
z większych przeds: ęb'o.rstw 
przemysłu lekkiego. Prócz !o 
dzian przybyli na nią taikŻP. 
działacze z in111ych stron ;.:ra­
ju. W c'ągu trz.ec:h d1ni wy. 
słucha.li 0 n.i cyklµ prelekcji, 
omawiających problematykę 
V Plenum I\:C pairtii oraz za­
łoż.en!a projektu planu 5-
letnieg·o dll.a pr2€'1Tlyslu lekkie 
go. Część czasu po.święco1111 
n.a zwieazenie Jódzi.k:ch przed­
&ięb '.orstw. będących bądź w 
trakcie modernizacji, oąd~ 
kończącyoh już swe zadanli.a. 

W kurs<>-k&nfei·encji wzięli 
udzi1a.1: wicemii•nJster p:rzem:v­
sly l~kkiego - W. Kakietek, 
st>kreta.rz KŁ PZPR - M. 
Kuliński, kierown«lk W~·d11: 
Ekonom. KŁ _ J. Lukasdll: 

orM: pri;edstawiciel Wydz. :E­
konom. KC PZPR. 

Zajęcia zakoi'iczyły się dy­
lllkiusją. w której ucrestniey 
pod!kreśliJi korzyści, jakie wy 
ciągnę li z ta.k boga te_go pro· 
gramu. Wszye r:y d·yskutanci 
st>w:erdzili, iż tego rodzaju ~ 
mi1t1aoria są barow potrzebne 
i wyrazi[i n.adzieię. ii w przy 
szlości zakładowy aktyw par 
tyjny będ:z'e mi.al okazję 
gru111.townie za.poznać się z ak 
tua-lnymi zadaniami giospo­
da.rcey1mi. 

Nie brak było i krytyczn1ych 
uwa,g i wniosków, jak n.p. se 
kretarza z ZPB w .l!,astaci:l. 
który w swoim wysląpie.'l i ll 
u.wypu1k1ił szczególnie dwa za 
gadi::i.'en;ia: oboiwiąz.ek lep.s7.<•­
go przygotowania majstrów .i. 
roboti11ików. którzy ma•ją jn­
.<.ta .Jować i obsłt.1Jgi·wać 11owe 
maezyny oraz koniec7 . .JW~Ć 

(Da.l&,y cią.g na str, 2l 

* * * 

(Sl 

cen jaj 
WARSZAWA (PAP). "l 

c::niem 22 bm. zostają wprowa'>. 
dzone nowe sezonowe cenv rte­
taliczne ja.i świeżych. Nowe ci.­
ny W)"noszą: 

- j<tja świeże 1 ga.t. - 1.flO 
złotych za- sztukę . 

- jaja świeże 2 gat,,'= _ 1,75 
z;' oty~h _ za is1.1t u.ke. . 

!y ro11:mics-z . .:zone przed wejściem 
do głównych gmachów państwo­
wych. Przewodnkzący parlamentu 
senegalskiego L. Senghor zaata· 
kowat ostro w p-rzemówleniu ra· 
diowym premiera Federacji Modi· 
bo Keitę oświa<lczaJąc, lt działa 
on przeciwko narodowi senegal­
skiemu i ostrzegając, iż Se11egal 
„na silę odpowie siła". 

LONDYN (PAP). - Według 
os tatnich informacji z Dakaru, 
woiska senegal.skie pq:eJęly w 
sobotę rano k<introlę w tvm 
mieście. Premier F'ederaci•, 
Modibo Keita został ja.koby Jn­
ternowany w s iedzibie rządu 
przez oddziały senegalskie. 

Jednocześnie jak podaje 
Agencja Reutera Senega1 
anulo'Wał wszystkie ustaw~- 1 
dekrety wprowadzone przez 
rząd Federacji Mali i ZRin'"'" 
rza zwrócić się do ONZ o pr-zy­
Jęcie go do 1ej organizaCJ1, ja• 
ko państwa samodzielnego. 

„.„ .. „ .. „ ... „ ... „„„„ ... „„„„„ ... „.„„„„ .. ! 
Olimpijska 
płeć 

oięlina 

• 
I 

' • 

ELA 
Krzesińska 

przy 
Soorłowym 

Jelefonie 

Usługowym 

„Dziennika 
Łódzkiego'• 

już 
w najbliższy 
wtorek 
23 b.oi. 

Od godz. 11 do 12 
·~···-~~t_lłłlCłłlVlłłUI.., .............. „ 
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* Pomoc finansowa * Ulgi dla rolnictwa * Przydział ·~n~ 
m~łeriałó: budow~anych * Zbiornik~ w górze Wisły i Odr! ~l,,.., 

llkwldacJa Skutkow Powodzi ry':~~~~~!~~drztt ~~~J:kta::~= 
Czekamy na Wyniki! 
(Dokończenie ze str. l) . 

eniergi=n~<> egz,ekwowain1a 
terminów od ;prz.edisl.ięb1orstw 
budowlanych, prowadzących 
roooty bu.dowla111e w modem.i. 
zowanych zakładach. W Pa­
stach np. o pc}ł roku truba 
bylo opóźrnić montaż kr01Sien 
r~a tkalni z powOO'll niewy„ 
kończenia 1'Gbót budowlanych 
w sa.tach prOOukcyjnych, 

mł.odycb !lnżynier\tw I ea1ą 
młodzieri; teehnfozną. W tej 
dziedzi1n•ie ~zegóhlde dum 
nwże :r.dziaJać dobrze rorien­
towa.ny i wl:aściwie pojmują• 
cy sens swej pracy z załogą. 
sekretarz zakła<dowego k-Omi• 
tetu partiJ. przedmiotem szczególnej 

WARSZAWA (PAP). - Rada Ministrów podjęła uchwa 
tę w sprawie pomocy państwa dla ludności dotlmięlej 
klęs~ powodzi ora'l: usunięcia szkód powstałych z tej 
samej przyczyny w obiektach majątku trwałego. Uchwa­
la, regulując cal<>ksztalt tych zagadnień, przyznaje po­
w&żne środki na llkwida cję skutków powodzi, naklacla 
szerei; obowiązków na re sorty gospodarcze, stawia do 
dyspozycji ludności odpowiednie środki finansowe 1 ma-
teriałowe ora.z ustala ul !fi w .PO datkach i _s_k_u_p_i_c_. ____ , 

Przede wszystkim zapewnio­
na została terenom dotkniętym 
przez powódź pomoc finansowa. 
Na ten cel .państwo p.rzezna­
czylo około. 600 mln. zł. Głów­
ną część środków przydz1elono 
w formie bezz,wrotnej. 

Rolnictwo ot:rzyma ~ zgod­
nie z uchwalą - doda:kowo 
80 mln. z.l: bankowych kredy-

tów średnioterminowych o 
niskim oprocentowaniu. Kwoty 
te są przewidziane na remon­
ty budynków, zakup lnwent<1-
rza żywego itp. Rów.noczeiinie 
uruchomione zostaly po·.vażnt: 
kredyty bankowe, Jlugotermi­
nowe - na cele inwestycyjne 
w gospodarce chlopskiej. 

Spore kredyty przeznaczy się 
także Ula likwidację szkć.J w 
maiątku trwałym państwawych 
jednostek gospodarczych ri<az O I • spóld.zielczości. e egaeJa w celu likwidacji sz,kód na 

d ZR A tereny, na których wylały nc-
rzą o w a 1'.. ki, sk~erowa:i.e zostaną dl;17.t• . d M k . przydziały roznych matenalow. 

Udała Siil o os wy Przewi.duje się więc dodatkowe 'f przydziały cementu - w wy-

KAIR (PAP). - W sobotę uda­
la ~lę samolotem „Tu-104" z Kai­
ru do Moskwy delegacja rządowa. 
ZRA z w>cepre-zydentem Nur ed 
Din Kabali na czele. 
Według doniesień prasy, celem 

wyjazdu delega.cji. do Mo!>kwy 
,Jest prze;prowad'leme rozm~w z 
kompctentnyml Instytucjami ra­
dzbckimi w sprawie przedtuże<nia 
umowy o współpracy technicznej 
l ~o~poda.rczeJ między ZSRR a 
Syrią,, poclpisanej w roku 1937. 

Komun~ MO 
Ko<menda MD Drz:ieloioy Łó<:lź­

l oles!e prowa.ctr?..i ctiochodtzenle prze 
ch\V1ko K.crnbol.i~ Cadok s. Moo&ta, 
u- 12.JX. 190511'. zam. Łódź, 'll•L Pró 
chn'ka •nr 30. który oa przestrae­
ni -0d 1957 do 1959 r„ sprzedaiwał 
sW10je mtesaA<a1nie rz:a ró'1Jn.e su.my 
pienlężl'le, pod p02orem IWYdarzJdJu 
:z.a gir an he<:. 

O.wby po1St2Jlrodowaine or.aa: mogą­
ce ooli 1winieść do powyżS'1:ej spra­
wy - proszone są o '2'Jgłasz,anie 
sie de> Ko=idy MO Dz1eln1ey 
Łódż-Pol~ie, ul. ztel-0oe 20, po­
kój 15 w godlZ. od 8 clo 12. 

sokości około 8 tys. ton, a tal;:­
że innych materiałów budowla­
nych: dachówki, papy, materia 
łów ściennych, tarcicy oraz wy 
robów hutniczych a zwt~szc7.~ 
blachy. Po.nad.to na tereny po­
wodzio.we skieruje się a.o wo!„ 
nej sprzedaży 50 tys. ton węg!~ 
kamiennego po ceU1ach obowią­
zujących w dystrybucji handlo­
wej. 

Uchwala zobowiązuje Mln 
Finansów do wydania do koiica 
bm. zarządzenia w sprawie stu­
suwania ulg w podalku grunto­
wym · dla gospodarstw rokly!:h 
na terenach dotkniętych prze7. 
powó<lź: Mają być również wv 
dane w tym samym terininic 
inne zaIT,,ądzenia - w sprawie 
odroczeUiia, w przy>padku kiedy 
to jest uzasadnione, spłaty rat 
z tytułu zaciągniętych przez 
go·spodarstwa rolne kredytów. 

Wy.dame będą zarządzeni~ 
odraczające w uzasadnionych 
j)l'Zypa'Cl1kach na jeden rok ra­
ty, plabne z tytulu zaliczek kon 
traktacyjnych or.~•>.: raty z tytu­
łu kredytów zaci:~gniętych w 
banku lub w spóklzielniach 

Z wokandy sqdowei 

I 

Pun nu ••• mleczarni 
Stani.slaw Kufel, z zawodu 

technik mleczarski, a z ra 
cji petnionego stanowiska kie 
rownik zakładu mleczarskiego 
w Kraszewie (pow. Lódź) rzą­
dzi! się w spółdzielczej Jnsty­
tucji llliczym średniowieczny 
szlagon w swojej za.grodzie. 

Tak więc - więcej widać 
zaabsorbowany budową wła­
snego domku niż obowiązkami 
s1u:i:bowyffii - wykorzystywał 
spóldzielczie samochody do 
transportu swych prywa•tnych 
materiałów budowlanych. A by 
!o tego - ba.galelka - at 9 
wa.gcxnów„. 
ZajęLy sprawami budowy 

„nie mial pewnie czasu" na 
prawidłowe- sprawowanie kie­
rownictwa zakładem, w wyni­
ku czego dopuścił do pows.ta­
n 'a braku kilkuset konwi do 
mleka wan:tości co najmniej 65 
tys. zł. 

Za wyda'tle dwóm pracowni­
com 10 litrów śmietany nic po 
bra·t pieniędzy, bo - jak twier 
diził - „o taką malą sumę, nie 
oplacHo się upominać'"(!). 
Rzecz w tym jednak, że suma 
ta nJe sti1U1owila przecież jego 
prywafa1ej własności. Nie do 
niego też, a do spóldziielni, któ 
ra mu p·owierzyła część swego 
majątku, a którego zobowiąza 
ny był strzec, należał też mo­
tor elektryczny. Kufel jednak 
i motor ów lekką ręką wydal 
jak wlasny„. 

Ta swoista „gospodarno.~ć" 

'.llaprowadzila wreszcie kierow­
nika kra.szewskiej mleczarni 
na taiwę oskarżonych Sądu Wo 
jewód.z.k.iego w Lodzi. Po zaipo 
znaniu się z efektami „rado.s­
nej twórczości" Stanisława Ku 
:Ja sąd skazał go na łączną ka 
rę 2 la.t więzienia oraz pozba­
wi! na 2 da.lsre lata praw pu­
blicznych i obywatElskich 
praiw honorowych. 

„S.WIADKOWIE" 
PRZED SĄDEM 

Tym razem chodzi o Kazi­
mierza Kacprzaka i Zbi.g­

n.iffiva Tomczyka, aktywnych 
członków i propa.gatarćw zdele 
galizowan.ego i d.ziatającego w 
tajemnicy przed wladi.an:il pa.ń­
stwowymi związku „Swiad<kow 
Jehowy". Wiedząc, że dz:ialaJ­
ność ich nie jes·t zgodna z pra 
wem próbowah oni werbGwać 
nowych członków dla sekty, 
przechowywali duże ilości 
przeznaczonej do rozpowszech­
n ia·n ia nielegalnej literatury, a 
Kacprzak nadto organizował w 
swym mieszka.niu zebrania i 
sp·orządza.l „raporty z postępu 
zboru". 

Na mocy art. 36 tzw. Małego 
Kodeksu Karnego sąd ska.zal 
Ka2iimierza Kacprzaka (zam. 
w Kutnie) i Zbigniewa Tom­
czyka (zam. w Zaspach, pow. 
Turek) na kary p:; roku w.ię-
zienia. 

(j. a. k.) 

W dniu 19 sierpnia 1960 r. zmarła. nagle prze'.i;ywszy 
73 lata niasm najukochańsza mat.ka, babcia i prababcia I S. t P. 

' 
MARIA DZIENIAKOWSKA 

z NowlckOch 
Msm święta zostanie odprawiona. w dniu 22 sierpnia 
br. o godz. 8 w kościele św. Krzyża. Wypro-wa.d:r.enle 
zwłok nastąpi z kaplicy na. St1arym Cmentarzu Kato­
lickim przy ul. Ogrodowej dnia 22 bm. o godz. 16. 
o czym zawiadamia.ją pogrążeni w smutku 

CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘC, WNUKO­
WIE I PRAWNUK 
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zydentJa E1senho•wera w :>pra1w1e 

troski rządu 
wyasy.g1nowa·nia dodatkowych sum 
w wysokośoi 700 milionów dolairów 
na pomoc dla za1g.ra.nicy. 500 ml­
llonów z tej s.umy prze.~naez-0ne 
Jest na pomoc et<:oo:i.om11c=ą dla 

oszczędnościowo pożycziko- kra.jów Ameryiki Ła·cińskieJ, 100 
wych. Pimadto do 31 bm milio.nów na pomoc c11a Chile, a 

· pozostałe 100 milicnów oa - 1·alk 
określone zostaną szczególowe określił prezydent Eisenhower -
zasady, waruU1ki i tryb stos0- nactzwy1czajoe w:y.cta.Vki, op. w 
wania zwolnień w obow;ązk0- zwiąrz,klu z 'WY'dar:ze•ni.aml iw Kon­
wych dostawach ziemniaków i go, 
zbóż z tegorocznych zbiorów. LONDYN. - Agencja ReuteTa 

Resorty gospodarcze 1 prezy- sygnalizu.je z Nowe•gio Jorku, że 
dia wojewódzkich rad narado- w n1edlu.gim cri.asie nalezy ocz"'­
wych zobowiązane zostały da kiwać dymisji pierwszego w"tęip-

cy sekretarza generalnego ONZ -
opracowania programu likwid~- dr Hał,pha Bunche. Dymi.sj•a ta 
cji s?Jkód powodziowych i \'ł ma oa·!>tą;pić podoooo z i.rucjatywv 
związ;ku z tym włączenia d•J Hammarskjoelda. 

Podobnie sziereg przykła.­
dów podah i .sekretarze z za­
kladów przemysłu wełni.aine­
go i czesankowego, zaznacza­
jąe słusznie, iż wlaści•wy i 
oszczędny µr;i;eb!eg moder.i.;­
zacj l za.leży poważnie od 
.prz.estrz;egain.ia term1111ów . I 
znów przykła<l z p~zalni 
czesa.n.kowej w Częstochowie'. 
która. do <!miś n~e 7't>stała. u­
ruchomiona, choć termin ;.ni­
nąl 1 lipca.. 

Dy.sJm.'l<ję podsumował k!<'!­
rc','1'J1lk Wydz. Ekonom, Kl'~ 
PZPR _ ·J. Łukasik. Zwró­

Organizatorzy dziękując ze. 
branym za aktywny udział, 
wyrw.U nadziej-ę, iż trzydnio 
we seminarium przyniesie kon. 
kretne wyniiki, że pomoże se­
kreta.r.rom z zakladów pra<"Y 
w wypełnieniu cdp·1>wie'llzial­
nych 7'Mltań, wynikaja,cyeh z , 
zal<Y.i.eń pięciolatld. (wyrz.) 

Ili Zjazd 
Rumuńskiego Związku 
Młodzieży Pracującej 

projektu planu na rok 1961 NOWY JORK. _ Obra1diują.ca w 
niezbędnych środków !manso- Sa.n Jose w Kostarice k0r1fe.reocJa 
wych i materiałowych na te:i m!oisbrów .spNtw ugrain1C1U1ych 
cel. W szczególności - w te1 - r aństw amerykaf1ski1Ch :va.aprobo­
minie do 30 września br. m;. wafa w so·b.ot.ę r~o pro.tekt re:vo--, " b rl , luo1i potę,p1aiąc.cJ Republikę Do-
byc ?Pracowany program u . '1 I ml1nikańską. Państwa blorą,ce u­
wy i przebudo·WY tych orkm- dział w konferen.c.ii po.sta1nowlły I 
ków walów ochronnnych, ktć- zerwać stosuml<I dyJplomaty,C12Jne 'J'. 
rych stan techniczny nie zape"' Rr:--ubliką Domi.ni~ańs·ką ja•k<> s.an 
nia obecnie dostatecznej cchro kc1ę :va z!'rga1n1rz:owałl'lle p~-zerz: 

Y Przed po•wodzią dy,ktat.ora teJ reou.bl1kl Trui1Uo 
n · za.mad1JU na prerz~"denta Wai.e!ZJu.e-

Dla skuteczmicjszej walid z 11. 
powodzią w przy·szlości, do po- BELGRAD. _ Trzeci w .T'll!J'O­
lowy przyszłego mies1ąca bę- sła.w:! reakto•r atomowy ma byc 
dzie opracowany„ projekt uchwn ztntdo1w.a.ny w !instytucie Jądro­
ly Rady Ministrów w s,prawJ<> wym w LjublJa•nie. Reaktor. któ­
budowy zbiorników a.raz innych ry uruchomiony ma być w 1962 
urządzeń w górnych do·rzeczach ror<u, posiadać będzie moc 100 

kW. Będtlie -Ofl. wy>posażocny w u­
Wisly i Odry. Tak więc ta rzą.cJa:mi•a amet'yikańskie. 

cił on uwagę zebranych na BUKARESZT (PAP). - W Bu• 
istotę a•kcji rewi2ji inwesity- kares.zcie toczą się obrady III 
cji. Kie chodzi o aut.omaty<v. Zja2du Rumuńskiego Związku 
ne cięci.a, a•le o rachunek ;?kv· Mt·odlzieży Pracującej (UTMJ, 
norniC"ZJny, '.!.'am gdZJie sa re- klór,y z.rzesza obecnie 1.900.()(){) 
zerwy gwarantujące, wYlkona- mloazieży mia.st i wsi, tj. o 63-
nie zadań piięc.iolatki bez do- p1roc. więcej niż liczy! w czasie 
d.a.t.Jrowycn nakładów - tam It Zjazdu przed czterema laity. 
t.rz.eba dąć, WSlkazał on tak- Na otwarci-u zjazdu obecni 
ze na rolę i zadani.a K8H, bylli członkowie Biura Politycz„ 
które p<Jwinny stać s:ię ciałem I niego KC partii, członkowie rzą~ 
ana1iziującym potrzeby inwe- du i prezyd~um Wielkiego Zgra.. 
stycyjcri.e i za;twierdza.jącym madzenia Narodowego. iW obra„ 
świadomie poszozegól.ne ich po da.eh biorą udział delegacje orgai 
zycje. nizacji młodzieżowych z 18 kra.., 

I wresz.cie sprawy 7,aJogi, jów, w tym delega.cja polska. niezwykle istot.na sprnwa wkró' 
ce zostanie rozstrzygnięta „ 
formie wiążących decyzji rzą­
du. 

Obeonie czy.rme są w Jugosławii 
dwa doświ.a.dczalne rea.ktory a·to­
mowe uruchom!one w latach 1958 
i 19:>9 w Vin.oa kolo Belgradu. 

Nowy wielki krok 
na drodze przygotowania startu 
człowieka w Kosmos 

(Dokończenie ze str. 1) 

o niezwykłym znaczeniu dl::> 
bezpieczeństwa człowieka, któ 
ry uda się w podróż pozaziem 
ską w niedalekiej - jak wi­
dać - !Przyszil:ości, 

Sensacyjnym s.zczegółem 
jest wiadomość o rzainstalowa­
niu na pokla·dz;ie statku - sa 
telity aparatury telewizyjnej. 
Zachowanie slQ doświadczal­
nych zwie.rząt podczas tegri 
1otu będzie więc nie ty1ko oi 
twcxrzone przez \IC7.<mych ną 
podstawie danych przekaza­
nych przez przyrządy, ale wi­
doczne dla na s w szystkich -
czekamy na to bardzo - Pa 
ekranach filmowych i telewi­
zyjnych. 

Lot statku - laborat.orium 
biologicznego przyniesie zapew 
111e odpowiedź na wiele wątpli 
wości z zakresu medycyny kv 
smicznej, która zajmuie się 
badaniem warunków panują­
cych w przestrzeni pozaz!em 
ski ej. 

Na sztokholmskim kcngre­
sie astronau1yc2mytn prof. Mł­
chajlow mówit przed kilkoma 
zaledwie dniami o w1elki1=j 
staranności z jaką uczen: ra­
dzieccy przygotowują pierw­
szą podróż czlowielka, któr „ 

musi odbywać się z mak~y­
maLnym bezpieczeństwem 
Sta,rt obecnego sta.tku - la­
boratorium jest ważnym eta­
pem w tych przygo.towa!liach. 

Festiwal 
Chopinowski 

w 
Dusznikach 

'llV tegorocznl'JD 
Festiwalu Clwpi­
nowS>klm w Dusz 
nikach blerze u­
dział 10 piani­
stów polskich i 
u.gra1nicznych. -
Jedną z piani· 
stek - Dorę Mi­
Janową (Bulga­
ria.) widzimy w 
czasie rozda1vania 

autografów. 
CAF - fot Daf.12: 

Ja.nusz Bień 

a ikonkret111,iei znaC'ZCillie św->a 
domeg0 udziału każdego ro­
bo1Jn:ika, majstra ozy in;ż.ynj>P.„ 
ra w wielkiej operacji, ktorą 
w s:k.rócie nazywamy koorc1Y­
nacją i rewizją mwestycji. 
1f ów il o tym J. J',uk.a~it' o­
raz szczególnće mocm.o uwy­
!P.Ul<ilil 1en problem w swYm 
wy.'>tąipie.niu wicerruinhster prw 
myslu lel~kie~ VI'. Kaikietek. 

Pogląd, i.ż problemy i.nwe• 
stycyjne, w sp·rawy WYłąca:­
nie kierownictwa za.k~adów 
czy zjoon<><."Zeń, je.st fałszywy 
i szkodliwy. Do akcji tej tr'4! 
ba przyciągnąć całą zalogę, 

Polskie skrzydła 
zdobywają rynki zagraniczne , 

Smigłowce * Samo­
sporłowo-furysłyczne ze znakiem 

* Szybowce* 
loty 
PZL" ,, w kilkudziesięciu krojach 

Polska nie produkuje wielkich samolotów pasażer-

eksporcie JotiruiC'l.ym stanow! 
lekki dwumiejscowy, jednosil 
nikowy samo1lot spo.rtowo-tu­
rystyczny typu „PZL-102" 
(„KOS"). Jest to wolnonośny 
dolne.pl.at konstrukcji metal.v­
wej o zgrabnej, nowoczesnej 
sylwetce, nadający się do hv­
lowania szybowców i dla ce· 
lów szkoleniowych. Drugi na.sz 
eksportowy samo1ot „PZL-101 
Gl" używamy jes.t za granicą 
do przewozu pasażerów J to­
warów na krótszych trasac~ 
oraz d.o rozsiewania nas;on ' 
nawo'1:ów sz,tuczmych, opyla~in 

skich, jednakże kraj nasz jest ruchliwym eksp<n'terem 
sprzętu lotniczego. Polskie samoloty sportowo-turysty­
czne, śmigłowce oraz szy bowee pozyskały so.bie do•brą 
m111rkę na śwleeie. lasów, spryskiwania sadow 

Do odbiorców zagra1nicznych 
polskich skrzydeł należą w 
Europie m. in. Anglia, 
Francja, NRF, Hisi.pania, Bel­
gia, Holandia, Szwajcaria, 
Sz.wocja, Dania, Austria, Filll­
landia, Związek Radziecki l 
Norwegia, na innych zaś kon­
tynentach - Sta•ny Zjedno­
c:oo<ne, Kanąda, Braz;yłia, In­
do·chimy, Indonezja, Liban 
oraz Zjednoc.zona Republika 
Arabska. 

Szczególne zainteresowanie 
lmpców zag.ranicz.nych budzą 
od lat p.olskie szybowce. Pol­
ska jest drug>im w świecie 
eksporteil"em sprzętu szybo.w­
nlczego. Nasi piloci ZJdoby!; 
po woj1nie na szybowcach pol 
skiej konstruk>e.ii 39 reko·rdów 
między.narodowych i 49 zlo­
tych odznak z tł"z.ema diameU1 
tami, wy.stawiając tym samym 
najleips.ze opinie polskim biu­
.rorn konstrukcyjnym, labora­
toriwn,, l.n$tYJt1*:?m ,. i-:za)f,la-

itp. dr 
Dużym zalnteresowimiem ."' 

.dom doświadczall!lym. Znaq~ rzą kupcy zagQ·aniczn.1 polskie 
„,PZL'' (Polskie Zakłaoy Lot- śmigłowce, a szczegolme ,~a-
.nicze) jest na rynkach zagra- stępujące typy: -- lączn.k?-
•. icz.nych gwarancją wys1lkiej wy SM_:l - o sz~rokim za~".> 
jakości sprzętu lotniczego. sowaniu, slu?..ący Jedną,K. gl_ow 

Do polskich szybowców, na} nie do ~zewo.zu pasaze:ow, 
częścdej spotykanych na ob- poczty i towarow , - sa111tar­
cym niebie, należą szkolny 111v SM-15 - „LataJąca karetka 
„ABC", szkg}n.o-trooingowe p.ogotowia"; -:-- .Pa.sażerS<ki S-2 
„Salamandra" i „Cia,pla", tte - do obsł~ 1IJ!'lll komunika­
.ninge>w{}-'W)'czynowa „Mucha" cyjnych; szkol€1li01Wy 
o.raz wysoko•wyczynowe ,.Ja- SM-152. 
skólka", „Bocian" i ,.Mucha- Nie.zależnie Q_d szerokiego 
St.andart". W tym roku de e.~p~rtu samol•otów, śmiglow 
eksportu . wchodzi również· wy cow 1 szybowców, poł.sk11 prze­
slrnwyczymo.wy szybowiei; mys.l 1?·t.niczy Produkuje dla 
typu „Lis" - o metalowym odbwrcow zagranicznych z,na­
kadl.ubie. Ogr0<mne zaintereso- n.e 1 wysoko cenione w świe­
wainie w.zbudziły poza tym na cie przyrządy ;p()klad.o.we -
niedawnych sz)'bowcowych radiowysokościomierze, pręd­
mist.rzostwach świata w But· lkomierze, skirętomierzie elek­
zweiler (NRF) Ulajnowsze pal- !ryczne, busole mag:ne.tyczne J 
sicie szybowce wyso.kowyczy- zyroskopowe, wariQmetry mern 
nowe „7~fir" i „F-01ka". . na brnnowc i .sk~zydelkowe, szti,l 
któ.re znajd111eimy z pewnnst:ą czne hor:vzonty, obroiomierze, 
wielu nabywców w ś·„viec•e. termometry, aparaty._ Uenowe 
. .P,<l!wai.9ą, • pozycję " w. naszym. - i . wie.le_ !innych. , - -

Pół mln. rubli 
dla powodzian 
od RadzieckieRo 
CzerwoneRO Krzyża 

WAR<:;ZAWA (PAP), _ 2<J 
bm. w siedzibie Za:rządu Głów­
nego PCK w Warsza.wie amba­
sador Związku Ra'Clzieckiego w 
Polsce - Piotr Abrasimow wrę 
(}Zyl prezeoowi PCK dr Iren ie 
Domańskiej pismo z za,wiado­
mieniem, że Komitet Wykonaw 
czy Związku Towarzystw Czer­
wonego Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca ZSRR p.osta;1owtt 
przekazać dar dla powodzian. 
Na dar ten sklaidają sję ma 4 

terialy budowlane drewno, 
cement i szkło łącznej warto~ci 
pól miliona rubli. 

Doc. dr 
K. Szałwiiiski 

• • • nie .zy1e 
Dnia 19 sierpnia 1960 t. 

zmarł docent Kazimierz Szal· 
wiński, doktćr nauk technlcz• 
nych i mzynier mechanik, 
długnletni kierownik takła­
du Turbin Ga.vh\vych Instytu­
tu Techniki Cieplnej w Lodzi. 

Działa.ln-0ść Zmarłego był11. 
zawsze zwią.za.n.a z rozwojem 
połs~iej myśli techn.icznej i 
nauki. 

Po ukończeniu studiów na. 
Sekcji Lotniczej PnUtecbniki 
Wa.rsza.wskiej, aż do wybuchu 
wojny praoow~ w Państwo­
wych ZakłMlaeh Lotniczych .• 

W pierwszych Ja.lach. po W~J 
nie pracował na kierowni­
czych stanowiska.eh w ln.stytu 
cie Technicznyrn Lotnictwa 
poświęcając sl.ę J:ttnoc.ześnie 
pracy pedagog!ozneJ w Szkole 
Inżynierski~J im. Wawelbergi 
w Wa.rsza.w1e. 

w roku 1948 Przeniósł się 
do J,odzl. Przez kilka lat pro­
wadził wykłady zlecone na. wy 
dziale mechanicznym Politech 
niki Lódzkiej. 

W ciągu dwunastoletniej pra 
cy w Instytuoie Techniki Ciepl 
nej Zmarły przepr<>wadził s)'.e 
re!f_ Prac naukowych i badań, 
ścisłe zwiąaa.nych z rozwojem 
P1>lsklej techniki i gospodar­
ki. Na,tważnie.iszą z nich było 
skonstruowanie, wykonanie i 
przebadanie pierwszej w Pol­
sce turbiny gazowej. 

Nie za.mykając s·ię w kregu 
własnych prac i zaintereso­
wań, dr Szałwiński dzięki swe 
mu prawdziwie naukt>wcmu 
zaoięciu i wielkiej ene1·gii, 
aktywnie współpracował w 
naukowej dzialalnosci Instytu­
tu Techniki Cieplnej. Zawsze 
chętny do współpracy i skory 
tł.O pomocy, był prawdziwym 
przewodiniikiem i przy,iacielem 
dla swych współpracowników 
i kolegów. 

W ciągu wieloletniej dzia­
łalności naukowej wyszkolił 
lieznych specjalistów, którzy 
zasilili kadry przemysłu i nau 
kl polskiej. 

Inslytut Techniki Cieplnej 
, na l"kutł'k śmierci dr Szał­
wińskiego stracił jednego ze 
swych najoonni~szyieh pra­
oo.wników. -

• 



Bohaterska „HU~ll" opiewa historię . ~ łD~lkim ~omniku Koitiuuki 
Do. portu g·dyńskiego J>l"llY'biJa dziś wiele statków i 

okrętow z flagami wszystkich niemal krajów świata. 
Są między nirili supernowoczesne motorowce efek· 
towne jachty. 

Stoj<1,cy tam na redzie okręt „Burza" WYgląda przy 
nich jak Kopciuszek. Pr ey tej jednak szarzyźnie 6WO­
jej PTZypomima spłowi~, ły, aJe pełny chwaly sztandar 
wojenny, umieszcronw w mwz;eum na hon(lll'OWylD mtE"j-
scu„. 

Nieda.w1w rozw~nliz:,1iś my się WS'ZYSCY n.ad zwscię· 
stwem Polski pcd Grun wa.Idem. Warto "Wi~c przypom­
nieć. że Polacy potra.fią bić się nie tylko na lądzie. że 
umieli wywalczyć so·bil" zwyciilstwo i na morzu: a właś· 
nie diolw&dem tego jest wsp.:m:iiał:a historia „Burzy", 

W ypu.~.zcror:o ją .na wo<ię 
wraz z niszczyciela-
mi ,,Bły.sika~v:cą" 1 

„Gromem" _ w rolru 1022. 

Wieża 
Trynitarska 

odchyliła 

G<lynię opuściła 30 sierp.ni.a. 
1939 r. i od tej eh.wili r>0zpo­
cz;vna .<:ię jej odyseja, godna 
pióra Homera. 

Czy Lublin bę-
dzie mial swoją 
krzywą wieżę? 
t(l;kie pytanie za­
dają sobie miesz­
kańcy miasta. Sta­
'l'a Wieża Trynita-r­
ska odchylila się 
bowiem od pionu 
w kie-runku pół­
nocno wschod­
nim. Odchylenie to 
jest stosunkow:J 
nieduże, adyż wy­
no.si na razie tylko 
30 cm. Nie ma 
jednak pewnosci, 
czy proces odchy­
lani.a si.ę wi.eży nie 
będzie po-stępowal 
dalej. lstnie1ą 
dwie hipote.zv na 
temat przuczyn ta­
kier;o stanu rze­
czy. Jedna twier­
dzi, że odchylenie 
się wież!] . wywala­
ły wybuchy bom'' 
w czasie oslatniej 
wojny. Inni na.to­
miast twierdzą, że 
nastąpiło to na 
skutek wstrząsów 

Foto: Targoński 

wywalanych w cz1 
sie ściągania dzwo 
nów z wieży przez 
hitle-rowców. 

z. J. Kozłowicz (6) 

Wypadki 1905 r. były potężną lekcją siły ! możliwości 
!-:.lasy robotniczej. Wielu fabrykantów uciekło wówcza-s za 
granice, z niepokojem nasłuchując gtosów z Lod.zi. Nie 
wszyscy wyciągnęli z tej lekcji jednaik odpowiednią na.u­
kę. !'!lahe stm;unkQlwo zajście pomięd•ZY robotn•ikami ślu­
serni ~ inżynierem St·2f.ensonem, z:osta!o rozdmuchane do 
n1emoizJiwych ro.zimiarów. W ko,nsekwenc-j,i doprowadzilo 
to do lokautu, Móry po.zibawi.t chleba ok. 100 tys. ludzi. 
L{)kaut ten, ze względów ekonomicmych, był zresztą wie­
lu fabrykarnfom bardizo na rękę. Na czele tej zmowy sta­
nął M~urycy Poimaiński. N'e kierował jednak akcją 
w Lodzi. Już w roku 1906 ulokował s ę w Berlinie, gdzie 
przyJmDwal delegacje robotnicz,e i pertrąktowar z farnymi 
pr~.ęmysl?Wcami. Biorący udział w J.oka·uc·ie fabryka.nci 
nie mogli zna,leźć bardiziej cy11icz:nego i bardziej bez­
względnego reprezentanta. 
Lódź r?bila Wówczas wra:l>ooie mia1Sta oblężonego. Pa­

trole woiskow-e chodziły dzień i noc po ulicach, a salwy 
karabinowe odbijały się do.nośnym echem wśi;ód domów. 
Przebieg lokautu wz:burzyl nie tyJ.ko całą poo:tępową opi­
nię Polski i Ro~ji, lecz również co światlejszych ludzi, 
ktorych trudno bylo dotąd posądzić o sympatie lewicowe. 

* :[. * 
Mauryry Poznański nż,eniony był z Salomeą {Sa·rą) Sil-

~rs2ltajn. B)'.la. orna. labornślą dość :manej roc!J;,iny fa bry­
~] nck;·ej, k!C'T~.1. glowną majętno.5ci.ti była fabrY'ka przy 
1.: f>1otrkowsk1eJ, tuż obok zakładów Geyera. Salomea na­
'~a~a clo kobi·e'.· któr·~ śmiało zalicz:rx: mClżna do urodz:i­
Sll~ei Drobna, J8>Sn8 blondynk~, odiz,na.cza,la się niezwykle 
rozpu n~ urnclą. Gcly sz}a do slubu, mJala pod welonem 
S'lbe szq:~ne w!.os·y. ktore sięgały jej aż do kostek. Stary 
R~r1;,ii;{~ta1n niechętnie dawał swą córkę Po•znańsk.iemu. 
rz.ecież t.~ wydawaJa mu. się bowiem zbyt pr~·stacka, choć 

P ""'
8
,,11:: go własny OJC ee zaczyna! kanei·ę Jako chlopaik na ,..- • ,1, 

Maun·c,v l'>oznański zajmował wraz z żoną i dziećmi pa­
lsc ,prz~~ ;ogu. Ulic Gdańskie.i i Więckowskiego. Tam, gdzi.e 
dzns O: ·~s~ 1 . się Muzoeum Sztuki. Trudno zresztą mówić 
o wm esz \~aniu w tym pałacu, gdyż większość czasu 
•pedzal na kic,nnYch wujażad1. Zawsze jednaik w domu cz.2-
kala go me oncząca si" ilość pok-0i wygalowana s·lużba 
ogród z.imcw:-r. Pełen Paim i wszystkie Wygody składając~ 
S . a wvk\l•mtne z·,, . . · · . ' . .. ie n ·. ł897 .Jc1e. Maurycv miał 3 cor!n: Mela.nię 
(1892), Zofię,.< · 

1 
l 1 Iz.:: {1901). Byly to urodziwe dzi,ew­

czyny, w k,or.yc 1 Wszyscy kuzyni kochali się na zabój . 
Któregoś dnia. panny Poznańskie mialy wybrać się na 

wycieczkę za miasto. N.ag!c jedna z nich zaczęła ni z te­
go, ni z ow02go kaprysić. Targi i ceregi•ele zabrały tyle 
czasu, iż pra.kit.yczme. stało się niemożliwo-ścią zdążyć na 
pociąg, Tak mo.glo byc. lecz tak się nie stale - :wspomina 
17'."na Kamińska. -: Gdy przne.~haly na dworzec, pociąg 
~.al P.od pairą. Zawiadowca stacJ·1 ukłonił się uniżenie na 
ich widok. 
.- Dan<i mi zmać - oświadczył - że panny Poznańskiie 

CI.P zd<1zą. na pociąg, więc go zatn:'zymalem. 
Zaledwie zajęly miejsca w zare.zerwowainyro przedziale, 

pcr1<1i: ruszył. 
Maurycy. kt.óremu los po~kąpit syna, kp.cha! zresztą 

szczerze swoje córki i z nie tajoną przyjemności·ą spełniał 

Już 7 wrzesnna atakuje ni<e­
inUecki oklręt a potem, prze­
<larlszy .s.ię do An.glii, od re~ 
ku 1940. patrolu,je na M0>rzu 
Pół!noe>nym. Potem ochrarn.ia 
kO<.llwoje idą'C€ do Norwegu i 
e.peruje w fiordz;e N arwiik. 

Podczas ewakuacji łrancji, 
ni=z;ydel, ostrrelany pod 

polskiej 
Ca.lais orz.ez ndemieckie bate­
r:e, z:ootaje usz:kod:wrrly. Ale 
już jesiien'.ą roku 19±0 wy­
pływa z Plymouth na pa>t;:-o­
le. Podczas jednego z nich 
raituje 2ó4 rozbi>flków z pło­
nącego tramisatlantyknl „l'1;n­
pereas o! Britari111". 22 !JUtcgo 
1943 roku zata.pia niemiecki 
okirt>t podwodn:y „U-606'·. :a 
pairę miesięcy późn:ej operuje 

k
• DODATEK NIEDZIELNY 

marynar I 1:;E'~-~~A"~~-oz:.1,~,~~:: 
na wodaah afrykańskich, b'.o 
rąc udział w .zajędu Azorów. 

P o wojnie niszczyciel .. Bu­
rza'" wraca do kraju, 

gidzie oz.a.Ił jatk'ś pełn: jesZ<'b0 
służbę. obe<!:n'.e zaś .zamien'.0-
ny wstał n.a okręt-muzeum. 

W d;ol1nych jego kajutach, 
tam gdzie kiedyś po waK-e 

• I 

woJenneJ 
od1pcx:.'lzyw.::uli 2'JTT1ęczeni mary­
narze, gidzie o,_.oM.rywano r.;11-
nych al!"tylerzystów, urucho­
mio,no obeon:e wystawę, o-

brazują.ca d,zieje polskiej ma­
rynat"ki wojennej. 

łlkLSlj)onacy ipooiegire,gow aa"!Eł 
zostały w ohronol.ogic7IDą ca­
łość„ oibrarłJUjącą chwałę pol­
sk:~j ba•n.dery woj~ej od 
cz.asów na.jdawn.iiejiSJZYch,, przy 
czym prz.ypoomiano niektóre 
mniej zn,aille ogóiowi .szczegó­
ł-y. 

Ta1k wjęc pierwsze pla:ru<P..e 
mówią o tym, źe jm w X i 
X1 wJ~u l::lł>CYWiam;e pomor.scy 
d:zf.elnie odipierail.i a,gr.esje 

. Duńcz;inków i Niem:oow. i::l:oc,ZP. 
góln:'.e zm.aik.(llffii.ta byla ZJ>:>r.ga­
nizowailla na 700 sta1:kaci:l i 
J,o>dziacll wyprawa przecawk.o 
duńskiej K0tnui11Jga.helle (rc<k 
1136), która zaikończyJa się 
kompletnym zmisz:c.zetlliem n·i<; 
przyjacielskiego por·tu. Ró­
wn'eż w cza.s'e 13-lehniej w<'i 
ny, toczącej się w lat.ac!+ 
14ó4-l±66 mriędZ,Y Krzy-ża1'.<a.­
mi a PQlaikami. połąouma ilo­
ta gldańsko-elbląska zn.isz.czy­
ła na ~adewti.e Wiilanym f!o-1 
tę krzyzaciką, złożoną z 44 o­
J:w·ę'tów. 

Ale n.a.ijwjęk>S>Zy wklad na­
StZe.i floty b<\iowej w dz1elo 
21wYCi ęśtwa oręża p<ll).sk:eg„j, t.o 
słynna - stoczona na ·wyso­
kości Oliwy - bi.twa. pod­
czaos kt&e.i fl>ota ~1asza 2 8 ii­
stopada roku 1627 rozgromi­
la, po'd dowód7'bwem admi·ra­
ła Diokmaifla, flOltę sziwedz.ką. 

Kiedy po I wojnie świato­
wej ot.rzyma>li.śmy U1;:>ra,gnio­
ny dostę,p dlO morza, <Jdrodzi­
ła s:ę ZDO<WU wojenna ma;ry­
na.rka Rz.eczzyip<J1S1Polilrej Pol­
skiel. 

P oucza.jące są pia.nisze vry­
.stawy dJow•00ząC€. że H;Z­

budowa naszej floty wojennej 
w okresie 20-looa odbywa1a 
się kosZJtem in!n)X.11 rodzajów 

sił mors.k!ich. Sz.=ególn'.e 
sła1be okazało s'ę lotnictwo 
mon<;k'.e. dysp•o11Jujące p:·z.e.sta­
rzałvmi wodnO-Samolotami me 
nadającymi s:ę do inten.;yw­
niej.s.zych d2'iałań bojow~·ch. 
'l'aik wiec w najkcytyczm'.{<j­
szy1rn momenc:e, okręty nc;s;.e 
pozibaw~one wstały w~póldz:ia 
łaifllia llQltn'.citwa i artyle·r'.i pr·..1.y 
brzeimej, co wobec =asowa­
nia przeważających mot\Skich 
sił n.iem'eckich, sit.<tlo s::ę je­
sizcze jediną przyczyn" po:-aż­
ki. 

Wiemy jednaik, iż część 11<1-
szej fioty praedairla s·ę i,a 
A~aifl'tyk. ażeby prZ)"]X)lninać 
światu, ż.e „jes:ooze PO!l.s:ira n:e 
zginęla". 

Ze wwuszennem ogtląd.amy 
tera.z plaifl<S;'Ze i rotografie ni­
szczycieli „Gvorrn'" ()'raz „P'.<>­
run". wsJawionego wa.liką z 
panioorn:ilkiem niem~eclum 

{Dalszy ciąg na str. 15) 

M&Żna nie zgad·zać się z 
polityCfLilymi koncepcjami · i · 
'sugestiami popularnego lon­
d~•ńskiego dziennika ,;The 
Times", przyznać jednak trze 
ba, "że wspólpra..eownicy jego 
trzymają rękę na pulsie ogól 
noświatowycb wyda.rzeń. 

W tym samym dniu, w któ­
rym odsłonięto w Lodzi od­
budowany pomnik Tadeus·la 
Kościuszki, a więc 21 lipca, 
ukazał się w „The Times" 
artykuł omawiający nie tyl­
ko to wydarzenie, ale i sa­
mą historię zburzenia oraz 
odbudowy pomnika. Podkreś­
lono polityczny aspekl tego 
momentu, Jako symbol dążeń 
Polaków,. ażeby w pełni od­
budować io, ·co zniszczył bi-

W 100 ROCZNICĘ .URODZIN 
JANA KASPROWICZA 

Na zdjęciu górnym: dom-Muzeum .Jana Kasprowicza 
n;i Harendzie koło Zakopanego. 

Na zdjęciu dolnym: Mau z.oleum Kasprowicza na Haren­
dzie. 

(Dalszy cią,g na str. 5) 

_____________________ , ................. ______________________________ _...1 
Foto: Olszewski 
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l\.utor przypo"1'ina, że w 
tej same.i gazecl'e dniu 
25 listopada 1939 r. ukazał się 
reportaż poświęcony sprawie 
zburzenia : przez· hi:ll~rowców 
pomnika Kttściuszki w Lodzi 
I cytuje ówczesną wypowiedź 
l!'aulcitera Uebelboera stwier 
d'iającego: „My, Nieme~· mu­
simy wstreykną,ć sobie w na­
sze kręgosłupy pewne Ilości 
żelana i nigdy nie dopuście 
do siebie tej myśli, że Polska 
mogłaby podnie5ć się kiedy­
kolwiek. .Jako s~•mbol tej 
niemożliwości ro?ikazuję wy­
sadzić w powietrze pomnik 
Kości us-z.ki". 
Omawiając sens symbollcz­

n:v odbudowy pomnika Koś­
ciuszki „The Times" pisze 
m. in.: 

„Profesor Lubelski powtó­
rzył swoje poprzednie dzieło 
ze zna.mienną i symboliczną 
różnica;, że figura w obec­
nym monumencie stoi na 
granicie w~·dobytym z kopal­
ni tej części Dolnego Sląska, 
która poprzoonio należała. do 
Niemiec". 

Na ostatniej stronie tego 
samegq numeru „The Times" 
da.no imponują.ce rozmiarami 
v.djęcie brą.zowego posągu 
Kościuszki, wykonane w ro­
ku 1931. Od lewej słoja: 
Purtal (ówczesny ławnik ma 
gistratu), Adamski (ławnik), 
Rapalski (wicl"prezydent Lo­
dzi), l\łiecz:vsław Lubelski 
(a.uto.r pomnika). W drugim 
rzędzie Wt. Wagner (znakomi 
ty odlewnik, któr~· wykonał 
odlewy brązowe pomnika w 
Pabianicach). · 

M. J. 

Książki, książki.„ 
Najstarszym księgozbiorem 

świcita jest biblioteka kró!'1. 
egipskiego Sjepseskafa w 
Giseh. Datuje się ona od ro­
ku 2575 p. n. e. 

W okolicy Babilonu odna­
leziono ponad 400 tysięcy ta­
bliczek. zapisanych hi.eroglifa­
mi, pochodzącymi z roku 2600 
do 2400 p. n. e. 

Najsta-rszą biblioteka w 
Eu-ropie je.st .Biblioteka Naro­
dowa w Pa-ryżu. Liczy 011cr. 
4.500.000 tomów i 125.000 ma„ 
nttskryptów. 

Biblioteca Nazionale we 
Fl01"e11cji jest największa we 
Włoszech i · składa się a 
2.500.000 tomów. W Ho!a.ndił 
uniwersytecka biblioteka 
Amste-rd~u ma 1.500.000 to­
mów, a najwi.ększa bibliotektJ 
bG!lgijska w Brukseli zawieTa: 
1.200.000 kisiq.żek. 



CO MOŻE ZROBIC 
CZAD 

W Swiętochłowicach funk­
cjonariusze MO zatrzyma.Ii w 
nc>ey 20-Ietniego mężczyznę, 
który dokonawszy wła.ma.nia. 
do sklepu komisowego, siał 
ze skradzionymi przedmiota­
mi na ulicy i nie miał zamia­
ru ucieka~. 

Sledz.two wykazało, ze dziw 
nym złodziejem był student 
jednej z uczelni krakow­
skich, syn ogólnie sza.nowa­
nej rodz.iny w mieście. Do­
kładne badania lekarskie wy­
kazały, że w czasie przestęp­
stwa zna.jdowa.ł się on w sta­
nie chwilowej niepoczytalno­
ści, wywołanej za.truciem cza 
dem. Jak twierdzą specjaliś­
ci, jest to wypadek niezmier 
nie l"ladki. Sledztwo umorzo­
no. 

FOKI I POWODZ 

W oliwskim ZOO potok, 
który doprowadza wodę do 
basenu ziemnego fok, 
wezbrał poważnie w oz.asie 
P<>W'IXhi I na.niósł duże iloś­
ci mułu ta.k, że trzeba było 
ba.sim OClZY9'ZC'Za.Ć. N a.wet 
więc f1>ki odczuły tecorooz-
ną powódZ. · 

MUZYKALNE SLEDZIE 

Na Mol".llU Bałtyckim za. 
stosowa.no próbnłe nowe 
urządzenie, które ponoć 

I zrewolucJonnuJe połowy 
' ślelhl. 

W swoim czasie duiym 
sukce-sem było za.&toeowa.nle 
rada.ru., ummliwlającego od­
szuka.nie la.wie ryb. Dzięki 
temu rybacy nie tracili cz.i.­
su na. zan:uca.nie sieci na 
terenach „chudych". 

Nowe urząchenie ma być 
je!'Uze skuteczniejsze. Za 
pomocą, dźwięków, na któ­
re wrażliwe są, tylko śle­
d"Zie, a.parał ściąga Jak 
magnes ca.le łeb ławice. Ry­
bacy więc nie będą potrze· 
bowali szukać śledzi za po­
mocą ra.da.ru, a będą je 
„przywołyWae" owymi dźwlę 
ka.mi ta.jemni~ego a.pa.ratu. 

Jeżeli okaże się, że są, to 
dźwięki muzyki, będziemy 
wiedzieli dlaczego na.zwa.no 
kiedyś statek łowiący śle­
dzie „Fryderykiem Chopi-
nem". 

„JANTAR" 

Chory zma,jdJude się w oom110 
kąrtmym pokoju, które~ śctia­
ll(Y, sufit i pod10iga. są z ce­
menitu. Jedynym meblem jest 
łóżUro. W pokoju tym nie ma 
ani lekairz.:y, ani si óst:r. W 
o.śmiu kątach tego pom'.e-
67lCZel1.:ia zmadd'l.ają się ołowia­
ne dy\ski, zawieradące malut­
kie kitrliki C€z,u-137. (Cez,...J.37 
je9t jednlym z nadmocniej­
szyoh uibocznych produktó~v 

rozpadn.t jądrow-ego). Promie 
nde wyoh.odzące z kulek Slkie­
rowa\!le są w ten sipo5Ób, że 

pokrywają całe cia.ło chorego. 

Pokój ten ~est polączon.)' z 
pokojem S2JP:1tailnym p<i<dziem­
nym tunelem, wyikłada,nym 

lustrami, w którym w o<ltle­
głoiści. 6 metrów od chorego 
siedzi °'perait.or. Ob.serwuje 
on ohOl!'ego w lu.strach i ob.;;lu 
guje apa.ra•turę. wysyłającą 

promienie Cezu-137. Tym. .s.p·) 
oobem d<Dlkonano jtUż pie.."W­
szyoh na1procrnieniań, lecz dr 
J. F. B<Ja:11ner twierd~i, że 
trud'IlQ jeszore d!Qltychczas o­
cenrić, jaki da to przy bial.acz ... 
ce s1ru1ek lecZl)liczy. Istnieje 
jedln.aik inadzi.eja, że będzie on 
lepsz,y od dob'cilczasowyoh. 

W UJbiegłym miesiącu ró­
wnież IJIZP:iital onk<llQgi<.'0ll.y 
(Camcer Resea,r<:ih Ho.sipLtaJ, 
Al!iglCJ!OOe) ogklsil, że w pi­
'Wlnlicaoh bud:yni~u 1512lpi. t.aiLnego 
um.ieszc.rono talk zwany li.nio 
wy elElktronJC>wy aikcelera1oc 
o na1ZJWje „Lineaa:"'· Przyrząd 
ten będzie wyis;yła.J: cienkie 
stI'!llJJ:ll'ierui.e promiend do miej.se 
nowotworowycll, Urządzlenie 

to umOOl.i.<Wi naa>romien.iowan:e 
stoounikowo małej powierz.'.. 
chnd Od'aiz takioh nowotwo­
rów, które były dotyohczas 
nied.IOl!Jtępne dlla naipro:mńenio... 

wania, 62'JCIZJególnke w mózgu. 
W yda,je się, że °'ba Ull1Z!\dze 

Nowa seria. polskich znacz­
ków pocztowych, wypusz­
czona. w związku z. Oiim-

nia są postę1Pem w teclmiae 
IlJO'WIOtworów, 

Z zabytków 

naszeqo 

województwa 

w 
starej 
Łęczycy 

białaczki 

nowotworów 
Truidinio jednak jeszcze oceniić 
praktycmy slrutek, g<l:y-L; me­
todę tę zaozęto stosować do­
piero niedawno. 

J aik dotychczas. 
niej.sz.ym leczeniem nowotwo ... 
rów, zwła= zlośliwyoh, po 
rostaje leczenie operacyjne. 
D!a:lego najważniejszym zada 
niem lekarza jest wczesne wy 
!{d'.'.ycie n<l<WIOłWOII'ÓW, kie.dy 
przv pomocy o.peracji można 

je jeszcze raey:k.aJ.n[e usunąć. 

P rawdy są różne, ale jest jedna, która przewija się 
niezmiennie przez wszystkie wieki, która odnajduJe 
się zawsze w swojej najczystszej postaci wszęd•zie 

tam, gdzie zakiełkuje prawdziwe ue<Zucie miłości. Nawet 
największy w1·óg nie zclola się uchronić przed jej zniewa­
lają.cym urokiem; musi jej ulec. 

Prawie dwieście lat temu urodził się w Dublinie autor 
. słynnych „Podróży Guliwera", Jonathan Swift. Uważamy' 

go do d2liś za największego geniusza swego stulecia. Słu- ~ 
żył on wnikliwą satyrą Oświeceniu Anglii, a w swoim 
najpopularniejszym dziele, przelożonym na wszystkie cy­
wilizl7Wa,ne języki świata, nie pozostawił nic z wszelkich 
iluzji politycznych i społecznych człowieka oprócz ..• \vstrę ł 
tu. Jego krytycyzm prowadził często niemal do obrzy- ~ł 
dzenia. 

Niemnie.i krytycznie osądzał kobiety i wszelkie związki 
z nimi. Nie znal większego zła na tym padole ziemskim. ł A mor zemścił się srndze za taką postawę i kazał ł 

SwiHowi pl"Zeżyć miłość, która nie zna równie pełnej ł 
romantycznego żaru. poetyckiej tkliwości. idealnej wier- ~ 
ności i głębokiego bólu. który doprnwad·z.ił wielkiego my­
śliciela w końcu do oblędi.. 

Sir William Temple, który był londyńskim protektn•em · ' 
S_w:ifta, polecił 30-Ietniemu „wrogowi kobiet", aby za ją.I ł 
się edukacją 16-letnie.i 5iost1'Zenicy (ponoć naturalnej cór- ł 
ki Temple'a). Swift był początke>wo oczarowany j~d~·nie ł 
umysłowymi wa.lora.mi młodej Esther Johnson. Niebawem 1·;

1

· 
jednak d-0strz.egł. że d2liewczyna ma także innP wartości 
które mile drażniły srogiego wychowawcę. Rozpoczęły si~ 
pierwsze boje serca z rozumem. W swoim pamiętniku 
nazywa ją już nie Esther, a.Je gwiazdą. i światłem i odtąd 
pozostanie już na zawsze dla niego i dla potomnych pod 
1rn1„niem Stella. 
Mijały lata, ucrz;ucia urosły do niebywałej namiętnoścl ił 

rozpalały wyobraźnię pisarza; stale prze·bywanie z uko~ 
chaną staJo się na,jglębsiz.ą potrzebą. Jednakże nigdy nie ' 
mógł się z.dobyć na tyle odwagi, aby choć przez chwilę 
być ze Stellą sam na sam. Towa.rzyszyła im zawsze star-
sza dama. Fa,kt ten ciążył boleśnie na stosunku między 
żarliwymi kochankami. 

p olityczn~ znat;zenie Swifta staJo ~ię z ~sem e>grom-1 
ne. Musiał więc często opusz.czac Dublm i bawić w .' 

ówczesnej stolicy Eur1>py. Londyn nosił w sobie dużo pu-
ArcJJdJkole,gda.ta w Tumie (XII w.) kus, zbyt dużo, aby sławny pisarz mógł pozostać na njp 

Fot. s. Pysze! obojęliny. Na hOII'yzoncie miłości pojawiła się druga 

Ł 
ęczyca, to stary gród kslą· dawnych wiekach słyrmy kioOOiół Esther, czarująca i przedsiębiorcza Esther va.n Homrigb, 
żęcy, pómdej mia.sto kró- Tuimem 01Wany, rorzig.ndewa.ny Bo- która wywa.rła na nim niezatrurte wrażenie; zraz.u jako 
lewsikle. Sporo tu za.byt- ruta purLypacLł, pochwyoił rz.a wę- uez.ennica., która pod ur1>kiem swego mistrrz.a ukaaała ~ 
ków godnych zwle4ze111.ia. g·ieł g<ral!li·towy z lewej strony, swoje umysłowe zdolności w pełni blasku. Pewnego dnh ' 

Tyslącletntla Łęczyca szuyci się chcąc świątynię Pańską ol:>ałlć. jedna.k, zamiast zwykłej odp1>wiedz.i na. belferskie pyta-edna.k przede W&'Lystlt·lm nie AJ.e l>Talkd:o mu siły, zostawił je-
Jada kJe,jnotem al'chitelttury. n-0 ślady pięciu pawurów dotąd nie, burzliwa Esther zalała się łzami i wyznała mu do-
Jesr.- nim archi.kolegiata tums'ka, wi·dlomyich na granicie. Nie zra- Zl:'onną miłość. Swift odczuł że został opanowany przez 
wznle&iona w Jatach 1140-1161. żony za1wooem, używa i11meg.o piękną dziewczynę i 2ll"ozumia-ł, że tylko w natychmiasto-
BHsko 200 lat przed tym pows,ta- s,powibu - rz,biera kamien.ie I z wej uciecrzce od niej może uratować swoją. czystą. wier-
lo tu 01Pacbwo benedyktyńskie, nimi sipietSzy, a1by PO•k-ruszyć ność Stelli. Tak też uczynił, ale Esther pojechała z.a. 
~ał~~aćń śJ.ie~~j~1~h~r7.e.orem ~~~'1'ld; =~Ów~!;'~dłi:~d~= nim do DubHna i tutaj nastąpiła tra.giezna w skutkach roz 

SwlątY!llia ta, o s;urowym wr- J!!].ąµiną.t s;ię za l.'W,atrną <Wi'e<W'U- grywka. 
razie zewnętrznym (służyła ce- -"• 1 k.u·r zia1Plał. a diał>eł tra- Po przyjeździe Swift zdecydowaJ się nagle, prawie w 
lom ob-ronnym), odz,naczaJa się cąo siłę crz,a,rów, cały S1Wój Ład1U- pięćd~esiątym roku życia, na. poślubienie Stelli. E11thel' 
za to pNepychem wnętr.za. O,ry. n'<!lk tWY1SY1Pa•ł na Sła1WC>sa:eiw, M'i- · l · · ć · j · k' i · · · gLnalne poiJLchiromie J\llkołaja z rowlce, zag-oobkl nad kl~yani nie mog a przezwymęzy ' SWOJe pora.z 1 z 1m1eniem 
Kali.srMI. 1 Jaoa z Wrocław·la zdo- wówazas przela1t'ytwiał. Odłąd umehanego na usta.eh wyzionęła ducha. W tamtych cza-
biły ściany "W XV w„ a dywa- ~UJntta ty!Ch wis! Pt°'kryiły O<lt>rey- sach było chyba niemal modą ta.k właśnie umierać. a nie 
ny persikle po·krywały podłogi. mie gł'81?.y, a Boru.ta gdy raa; w Inaczej, j~ell stę jut n zczęśl wte oc o, 
W 1952 r., w cza:oie prac kiom· pojedyl'llku z „pJsk<J,rza·aj łęciz.y- Spfot tragicznych wypadków zrod'Lil w pisarzu ciężkie 
serwator.sd<ich, o~ryto w przy- ckimi" (saila~Mą llu.tej150ą) str a- b' i ł · kr 't ł k„ ziemiu a.b5ydy _ polichromię oił ł•aa>ę, sch10w.ał S'l.ę _ blr.andć przygnę 1en e, zw a.szcza ze w o ce umair a ta. :~e Stella. 
romań&ką jewcze z XII w. Po- swyicl!l sk.acrbótw - pod ziemię!" Swift wycofał się zupełnie z. życia publicznego, rozpoczął 
za kilkoma starymi nagrobkami DzW, pracow·lci górnicy łęczyc- pustelnfozy tryb życia. Jakaś tajemnicza cbll'l'oba zaczęła 
I gotyoldmi stallami, niewiele cv dobiera.Jl\ się właśnie do tych toczyć jego umysł, a.ż w końcu otoczony ciemnościami ~ 
too 1939 r.) zachowało !Pię tu Slkarb6w, wyd.obywa.Jl\ Je na 7Jie- bł tylko byłem biologicznym. 
dzieł s0tu.ki. ·BeuMnymi eą dwa mię, KON'KAD RUCKI 
~ortale - półnO'C'llY romań&kl i 
wewnętr11Jny, ub<>ll:szy od nl<ego ·r:===;Z:;;D;Z;I;Slł..=A=W=;K;O;Nl=;C;K;I=~·'-_ .... _-_ .... _-_..,._-_ .... _-_ .... _____ ..,.-:--'-..,._ .... _..,._ .... ____ ~..._..:__..:_..,...:_ __ ..,._ .... ..:_..,...:....'..:......,..:_:" 
g<>tycki. 

Od slll'Ony zachodniej wznoszą 
się dwie bUżnlaC2e wieże pri:y­
kryt.e o~ta.tnio typowymi romań­
:okirml hełmami w ksrztałcie pill'a· 
mid. 
Kościół .oi.ac.zają ro11Jegłe, pod­

mokłe ong·lś łąki - niedostępne 
bagniste bl<>ta. Od łąk ma po­
che>dzić nazwa starej osady. W 
tych bło-tach 1 zairoślach basa.I 
sobie „w karmazynowym żupa­
nie, w rogatywce na d<>ni•cy" -
szlachcic B<>ruta i stras'Z:Vł pi-ze-

Łódź pierwsza 

wystąpiła 

zbrojnie 
J 

UTRO 
I WIELORYB 

i Do Gdyni powrócił holo'W­
j nik P1>lskiego Ratownictwa 
Okrętowego „Ja.ntar", który 
przewiózł na Spitsbergen 
k1>lejną, wyprawę polskich 
po-la.rników. „Jantair" przy­
wiózł do Gdyni niecodzien­
ny ładunek: ogromny 
czerep wieloryba. Jedna tył 
ko górna szcnęka. teg•J 
t'lbrz:vma wazy blisko 1000 
kg. W czasie załadunku w 
tzw. Zatoce Gęsi na 
Spitsbergenie, za.loga musia 
la skonstruować specjalny 
ponton z beczek dla prze­
transportowania tego ok111Zu 
na statek. Czerep wieloryba 
zostanie przekazany powsta­
jącemu muzeum morskiemu, 
jako da.r naszych poi.i.roi­
ków i załogi „Ja.ntara", 

piadą w Rzymie. 
Foto. - CAF o 1 

jeżdżających. Gielec i WóJc.icki 
poda.ją., iż: 

,„ .. Puc:©cU'Pł tnunatn na ocey i 
pfóa,nych chłOiPGw Wip'r{>Wa'(irt.ał w 
tmęs·a1wi®ka. Kl<'·dY po drugiej 
s~r<on.ie tych błot blUdto•waflo _w 

P. od Kutnem pociąg zwol· 
n~ł nieco biegu. Koła. stu 
kały tera.z leniwie jakby 

za chwilę mialy stanąć. Bo­
lek obudził się z wielogodzin 
nej, niewygodnej drzemki i 
zaraz skoczył d.o ok.na. 

nad l6d211Clmł rynszfokamł, 
uplynęlo jeao dzieciństwo i 
młodość. 

Kiedy po wielu klopotach 
dobrnąl wreszcle do miasta, w 
gwwie mu szumiało od zasły­
szanych po drodze widet. A 
więc taka jest ta je(JQ l.,ód-t. 
Krnąbrna, bun.townkza, wal­
cząca z uciskiem cara, z wy­
zyskiem kapitalistów. Zawzię­
ta i nieustępliwa. Gotowa na 
wszystko - jak wyczytał i 
patajemnie do<reczonei mu aa 
zet ki. 

zalaną krwią ' krzycza1a. t1' 
przerażeniu: U ciekajcie, 
ucieka1jcie, ludzie! Wszystkich 
nas pomordują! 

- Co się dzieje? - zdąf:y~ 
tylko schwycić ją za rękaw. 
Wyszarpnęła stę w przeraże· 
niu: - Koza.cy. kozacy strze­
lają do ludzi! Uciękajcie! 

MLODY „NUMIZJ.\oIATYK" 

Niezwyklą hojnością, popi­
sywa.ł się w centrum Pozna-
nia kilkunastoletni ,.nu-
mizmatyk" Czesław Mar-
czak, który ro"Łdawał kole· 
gom złote monety. Jak wy­
kazało śledztwo, Marl'zak 
od dłuższego czasu wyka.zy 
wał „zainteresowanie" róż-
nego rodza.iu pieniędzmi. 
Ukradł swoim opiekunom 
blisko iysląc przedwe>jen­
uych złotych w srebrze i 
sprzedał je na ziom. Zacbę 
eony następnie pn:ez kole­
gów zajął się poszukiwania 
mi mo-net złotych, kt.ó~~ 
oczyw1seie „:1Jna.la.zły się • 
Ch1opak wymienil je m. in. 
na · zegarek i hojnie obda­
rzał kolegów. Finał spr11owy 
rozegra się przed Są.dem . Po 
wiatowym w POIZllaniU. 
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- Daleko do Łodzi? - za­
pytał stojącego obok czlowie­
ka w kolejarskiej bluzie. Te"" 
spojrzał na niego uważnie i 
za,vytal: 

- Z daleTca wracasz? 
- Z daleka. Aź spod Char-

kowa. Odsługiwałem tam woj 
sko u cara. Tera.z wracam. 
Nie mogę się juź doczekać ..• 

- Musisz być cierpliwy -
przerwał kolejarz - Skończy­
łeś z wojskiem ale to nie zna. 
czy, że skończyliśmy z wal­
ką. Przeciwnie. Teraz dopiero 
ją zaczniemy. 

Nie bardzo rozumiał o co 
nieznajomemu chodzi, chciał 
nawet coś w tej svrawie po­
wiedzieć ale w tej chwil1- po­
ciąg wjechał na stację. 

- K u t n o! Wy si ad a ć!!l 
Dalej pocitło nie idzie! 

S t raj kl krzyknął 
ktoś za oknem. 
Obejrzał się, a:le nie.znajo­

mego .inż nie bulo. Kiedy 
wreszcie znalazł się na pero­
nie, od ludzi dowiedział się 
wszystkieoo. Nie dojedzie Tw­
leją do Łod.zi. Na calum obsza 
rze ziem polskich pod zabo­
rem carskim wybuchl strajk 
kolejarzy. W imię solidarnoś­
ci z walczącymi robotnikam; 
Rosj.i, dTAz wspólnej z nimi 
walki przeciwk.o carcitowi. 

8 yl marzec 1905 roku; po-
cząti?'k wie~kich ka•t wal 

ki proletariatu łódzkieoo. Ale 
wtedy Bolek jeszcze o tym 
nie mógł wiedzieć. Niewiele 
w ogóle wtedy wiedział o 
swJim mieście, - cltoć tu, wla§­
nie. ~ l6d.zkich ulkz!5_r.pch, 

Do domu przybył pieszo; 
trochę dzięki sp!ftykanym po 
drodze furmankom.. Dużo roz­
mawiał w czasie tej wędrów­
ki z ludźmi, a każda taka roz 
mowa buła jrokbu k.oleinu'm 
etapem na drod.ze jego bud;a 
cej się świadomości kla,soweJ. 
Kiedy wres.zcie znalazł się w 
Łodzi postanowił wsta.pić d? 
partii. Teraz dopiero innymi 
oczami patrzył na niedawnu 
uci-sk, jaki.ego <Wznawał w 
carStkim wojsku, na nędz:? 
swojej rodziny i bliskich. na 
wyzysk łódzkich robotników. 
Przupomnialy mu się fakty 
i zdarzenia, dawniej tylko wy 
ciskające łzy, a teraz zapala­
jące oczy gniewem i pragnie­
niem pomsty. 

p ewnego dnia; a b11lo t<J 
już w kilka· miesięcy po 

przybuciu do Łodzi, spieszył 
na zbiórkę bojówki, do które) 
już od kilTcu miesięcu naleil!!. 
W ręku dźWigal cieżką pa.cz­
ke z bronia. Miał ją przeka­
zać na punkt, skąd powędro­
wać miała dale.i, tajnymi szla­
kami konspira,cyjnej oroa<ni­
zacji pairtyjnej. 

Wtem na ulicu rozległ sle 
krzyk, zamieszanie potr?m 
strzały. Od .~tron11 Wo!bnr­
skiej biegi.a jakaś kohietn:. w; 
dać zr0i7l:!ona, gdyż ;i twarzą 

Zdąźyl tylim wskoczyć do 
bramy i whiec na jakieś sclio 
dy, gdy cicha przed chwila 
uliczka wypelnila się pie­
kłem.. Trzasnę/a. ciężko brama. 
pospiesz11ie zamkniętn. prze.;1 
stróża. Kiedy wreszcie uci­
chło. ndało mu się przedostać 
szczęś!iu;ie d.o swoich. Tam 
dowiedział się wielkiej nowi­
n.u. Już jutro! Jutro cala lhH 
idzie na ulica. W wielkiej 
demonstracji 'POkażemy car­
sTdm siepaczom swój oniew 
i prot.est! 

T o jutro miało przejść na 
trwale do historii, nie 

t.11lko Łodzi, ale caleoo mię­
dzynarodowego ruchu robO<t• 
niczego. W hi.storii Wszech­
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) cz11tam11i 

„Szczególnie ostry charak­
ter przybrała. walka w wiei• 
kim ośrodku przemysłowym 
Polski - w mieście U:idzi. Ro 
botnicJI łódzcy pokryli ulice 
miasta dziesiątkami bMykatl 
i w ciągu trze.eh dni (22-24 
lipca 1905 r.) toczuli walki 
uli.crne z wojskami carskimi. 
Walka zbrojna- połączona tu. 
była ze strajkiem. powszech• 
nym. Lenin u.ioaźal tę walk/Z 
za. pierwsze zbrojne wystą.pie 
nie robotników Rosji". 

(Na podstaWie Wspomnłeii 
uczestnika walk rewolucyj­
nych 1905-7 r. w Lodzi -' 
Bolesła.wa. Giegoiera - opraco 



S. Swlerdlln List z l(aukazu 

U źródeł zdrowia 
wypoczynku • 

I 
(Korespondencja własna) 

R ad'1liecka Gruzja naprawdę 
za.sługuje na miano perły. 

Prrepiękne widoki centralnego 
kaukaskiego pasma gór, lśnią­
ceg<J śnieżnymi szczytami i !eś 
nymi wąwozami, z wartkimi gór 
skimi rzekami, zmieniają się 
miejscami w łagodny pejzaż, 
wilgotnych, podtropikalnych, 
nadmorskich rejonów. 

Soi>tki tysięcy turystów i wcza 
so'll•iczów, re wszystkich stl"Q!l 
Związku Radzieckiego i zagra­
nicy, odwiedzają każdego roku 
-.ruzjG, podziwiając jej przyro 
dę. Liczne wysokogórskie i 
m()rskie uzdrowiska Gruzji są 
ulubionym miejscem wypoczyn 

przyniosły mu głównie cieple, 
radioa.ktywne źródła rruneral­

ne. Dzięki swojemu chemiczne­
mu składowi i leczniczym wla 
ściwościom cchaltubskie wody 
nie mają „konkurencji" na 
świecie. Naturnlna temperatu­
ra źródeł wyno.s.j 32-37 stopni. N i·amniej znane uzdrowisko 

Gruzji - Borżomi, po!o·żo­
ne jest w przepięknym wąwo­
zie górskim. Groźne grzbiety 
jakby specjalnie rozstąpiły siG, 
aby stworzyć bajeczny w 
swoim pięknie widok. Góry po 
kryte są gęstymi lasami, po­
śród których wije się srebrna 
wstęga rzeki. 

Sa.natorium górników w Gruzji. 

koWIO - kuracyjnym mieszkań­
c;ów ZSRR i zagranicznych go­
sci. 

rw republice znajduje się po­
n.ad IYS!ąc mineralnych źródel. 
Przy nich powstały kW'm-ty. 
Naj:populeTniejszy z nich to -
Cchaltubo. Sw.iatową sliawę 

Borromi polożone jest na wy 
sokości 800 m nad poziomem 
morza, o 150 km od Tbilisi. 
Kom.furt.owe sanatoria, domy 
wy:poczynko~, nowe, pełne 
s~ońca zakłady lecmicze - ta­
kie jest dzisiejsze Borżorni. Tu 
taj każdego wiru przyjeżdżają 

1 K.RZY20w;KA 

Wcza.sowicze jeżdżą na motorówkach w Za.toce Suchum­
skiej. (Abh-O>ska ASRR). 

wypoczywać dziesiątki tysięcy 
p·racujących. Borromskie Wl'dy 
mine·ralne stosuje się przy le­
cz-eniu cukrzycy, żołądka, scho 
rzeń serca i mnych chorób. 
Swoim składem chemicznym 
przybliżone są do francUJSkiej 
wody Vichy. 

O bfitość mineralnych wód 
pozwala wyk-0rzystywać je 

nie tylko na miejscu. Dwie ro.z 
lewnie każdego roku wysyłają 
90 mln butel·ek borżomskiej wo 
d!y do republik Związku Radzie 
ckieg-0 i za granicę. 

Cały przybrzeżny 3-kilometro 
wy bulwar, to park z alejami 
trnpikalnycb palm, magnolii i 
cyprysów. W pa<rku - sporto­
we boiska, korty tenisowe, let­
ni teatr i kino. 

Z Ga.gry, do jej okolic pro­
wadzi dużo turystycznych szla 
ków. Najsilniejszych wrażei'l do 
starcza chyba szlak na jezioro 
Rica i uroczysko Awadżara, 
gdzie rozpadlinami wiedzie 
przepiękna szosa. 

Państwo Nłdzieckie udziela 
dużego poparcia uzdrowiskorn 
Gruzji i r-0zbudowuje je stale. 
W lat.ach sied.mi<Jlatki na te ce­
le wyasygnowano 153.660 tys. 
rubii. Oprócz tego wyasygno.wa 
no 200 mln rubli na budowę 
nowego uzd-rowiska na przyląd 
ku Picunda. 

------------~-----------;--·-RARIE RA~l 
(Dokońa•ni• ~ ""'· „ :S 

wszystkie ich zachciainki. Był on równdeż baird%0 czuły i 
1 tkliwy w stosunku do żony. Zmarli oni niemal jedno­
cocsme w 1935 r„ a d2'1.ś Jeszcze znaleźć ich możt1a leżą· 
cych tuż obok siebie, na tyłach pysznego grobowca rode1-
ny P-0znańskich. Zbyt wcześnie jednak sięgać już do tych 
czasów. Jest jeszcze pierwsze 10-lecie XX wieku i dzieją 
się w nim ciekawe rzeczy. 

Pierwsze skrzypce w zarządz.ie fa.bryki gral wówczas 
najstarszy z Po.znaiiskicll - Ignacy. Również i on po­
szczycić sie; mógl wielce korzysbnym mariaż.em ze słynną 
p1ękn0.Scią Bellą Tyko-ciner. Tykodnerzy byli równie 
znanymi i zamożnYJni fabrykan.tami. Ta para posiadala 
2 synów l 1 córkę: Maurycego (1881), Alfreda (1883) i Fe­
licję (1634). Tym latoroślom warto pośw.ięcić nieco uwagi. 

Maurycego Poznańskiego, populaornie zwa.nego Moryl­
kiem, zna wielu sta.rsz:ych łodziaJ!. •W rodzinie nie ciesz.yl 
się on zbyt wielkim uznaniem. Niemniej jednak był to 
człowiek o żywym i otwartym umyśle, o dużej kulturze 
osobistej 1 wiedzy. Mógł poza tym wykazać się doktO'ra­
tem. filozofiii, zdobytym na uniwersytecie w Mcma<:hium. 
Około 1924 r. założy! do spółki wydawnictwo „Republika", 
które wypuszczało w świat 2 gazety codzienne i s;r;ereg 
wydawnictw tygodn1-0wych. W „Republice" Morylek Po­
znański zajmował się publicystyką ekonomiczną, a nawet 
wydal parę książek o charakterze ekonomicznym. Książ­
ki te nie polożyly bynajmniej podwaliny pod wiedzę eko­
nomiczną, a nawet o<:eruić je trzeba ja.ko słabiutkie. Nie 
mniej jednak świadczą one o zain•teresowaniach i niewąt­
pliwych wiadomosciach aiu·tora. Zna.ny był on również 
z tego, że bardzo lubił powtarzać ostatnią sylabę po­
szcrególnych slów. Wyglądało to mniej więcej, tak: 

- Czas pójść do domu, mu, mu, mu. 
Marylek Poznański również nie mógł narzekać na swój 

I.os. Powodziło mu siG świetnie. Tytulairna funkcja dyrek­
torska w zakładach Po.mańskiego d-0sta.rczała ok. 5 tys. zl 
pensji miesięcznie. Wydawnictwo „Republika" było rów­
nież bairdzo dochodowe. Do tego dochodz:ly zyski z wła­
snej fabryki guzików oraz tantiemy z akcji rodzinnych. 
Jak wszyscy Poznaińscy, ożenił się on równ.ie korzystrue 
z bogałą wiedenką. Wszystko to nie uchroniło go jednak 
w czasie II wojny światowej przed pódzieleniiem tragicz­
nego losu wi~kszości narodu żydowskie1Zo, 7.amieStZkujące­
go PQlskę. W 1940 r. znaJ.azl się on w Wilnie. Gdy wkro­
czyli tam Niemcy i zaczGli organiz;ować getto dla ludności 
żydow&kiej, Maurycy P-0•znański popełndł samobójstwo. 

Z. J. KOZLOWICZ 

Na wysokości 1.300 m nad 
po·zi·O<!Tlem morza, wśród wiecz­
nie zielony~h gór. pokrytych 
las„'\ni iglastynli, w wąwozie 

Adżaro-Imeretinskiego grzbie­
tu położony jest wysokogórski 
kurort Abastumani. Si.czyty wy 
S-Okich gór za.myikają tu dostęp 
północnym i wschodnim wia-
trom. AromatycZIIle powietrze ;;;;;;:;~~~ 
w Aba&twnani nasycone jest -­ Ra.rl.io • L ł.a.lGutizja 
zapachem sosny. 
Równą z tymi uz~wiskami NIEDZIELA., :n SIERPNI.A! 

popularność posiadają wysQko-
górskie klimatyczno-baJneo1o- PR.OGRAM I 
gicz.ne ku.rody: Sziowi, Bach- 9.00 Wiad()mości. 9.11\) FMai 56. 
maro, Sairme, Me·ndżi, Dżawa, 9:20 (~) K-0•rucert Ol:lklestry Manelo 
A ht l C · · · · l · h l:mJStóW ł.oE:,PR p. d. Eówal!lda c a a, ai.s:m ~ wie e 1x:inyc . c Luk!sa;y. ll.4-0 Dla dtz.ieci op01wia<ia 

A teraz zeidzmy z gor na ni-e Julii Duszyńskiej pt. „o Dyd-
briieg Morza 0z.<Moneg<J. k·u., którego WTCale ~ie ma". 10.00 

W 
te· h T · t !et.n" P. OLa.jlltowsiki: Akt ll baletru. M,re 

J c wi i pa~UJe u [ ziooro la,bElidrz.ie". 10.30 Raidi01wy Ma 
. se:ron. Wzciluz calegQ wy ~yn Woj•skowy. 11.00 Murzyka 

brreza ciąg:ną się nadmorskie dl.a ""'51Zyts11kl..,h. ll.42 Maogazyin No 
uzdrowisk.a. Każdemu obywa.te w-OŚai Techni.k!. 11.57 Syi~al: czar 
łowi Zwią2lku Radzieckiego zna su l he,;i_nał. 12.04 Ko.rnun:~a.t me:-

•-k· k t teoroloog1oerzny. 12.05 w1adcmośe1. 
ne. są .""' ie uroi" Y _cza.morno~ J.2.10 Prog>rarn drlJa. 12.20 Tan.go 
sk1e Ja.k: Suchurru, Nowy] contra ma ... ooa. 12.4.5 „w Jerzi-0<ra­
Afon, Gudauta, GM'~a, Rica- naoh". 1:us Gira _Po!Slka Ki>pela 
Awadż.<wa, Picunda, Baitumi, p. d. FeLksa Dz1erziaJHO'W1Slluego. 
Kobuleti. Ko.lej autobusy stat 1~-~ ,...Z1elomy. maigaa:y~ ·. l4.00 TY 
kJi · 1 · ' . ? ciZień MiU<ZYlki Kooreansk1ej. l4.32 

zeg ugi czarn.omoirskieJ, sa- z cytkil'll ,,,Qpowieści we;clroWlll'iic!re" 
mokJ<!:y, pr1Z:ywozą tu wczas-0- 16.00 „Mosklwa z melodią i pio­
wiczow na odpoczynek ze senką sllucha=<ll!Il polskim". lS.30 
wszy>stkich sta:on Związku Ra- Koncer·t e&tra.d,owy. 16.00 Wi,aodo­
dzi~kiego i z za.granicy. Ma- mości. l~i.06 _Tyigioodnio1wy praegląd 

t 
. ł ,., · ł wyda!nJen Ill!lędzyna•r. 1~.2-0 ,,Przy-

gnesem są u: ag-0':"ny, ciep Y jaic.ióllki". 17.0l Murzyrka. 17.20 Mu­
kllmait, mocskie kąpiele, słoń- zyika ta.neallna o·raz wyiniki regio 
ce, cudO'WIIle plaże, bogactwo nrunycll gier li.:zb-0•wy-ch. 18.00 
1lrot>ikalnej flory. Wiadoon,oś~i. 18.-05 MU1Zyka tane,ciz 
Każde z uzdrowisk ma swo- na. wJn·.li<1 ~oto-Lotka. 18.5-0 "we 

·ą f "k w bi . soły •k;r.aimilk . 111.05 J. Oilenbaoh: 
J specy i ę. Y erzmy Je- „Zairęoz:1-n.y przy lata<mia·ch" -
den z nich - Gagra. operetlka . 20.00 TJ"d.zień w Ccraju 

Jest to jeden z największych, i na świecie. 20.26 Wia<iomośoi 
najpiękniejszych kurortów sportoowe. 21).30 '..Matysirukowie'·. 
Gruzji położony na brzegu 21.00 Koncert Orkiestry PR p. ct. 

C 
' M 8Q k Stefana Ra..,h-Olma. 22.00 ,.Samot-

zarnegu .orza, m od Su- ność na wioFn•ę" czyli Pedro się 
chumi stolicy Abhaskiej żeni". 22.30 Gra Ortdes•ti·a Ta·necz 
ASRR. Gagriński Grabiet ersl:i n.a PR. 23.00 osta1:nie wia·cLo.rnOOC'i. 
nia kuiroct od lądu. Zbocze 23.1.0 Mi.strzO'W'Skie batuty. 
grzbietu gęsto pokryte jest ob-
fitą roślinnością. wśród której 
ma1owniczo bieleją sanatoria i 
d-0my wypoczynkoWE. Dla wy­
gody wcza.sowiczów sanatoria 
dy·sponują kąpielami morskimi, 
radoczynnymi i in. Morskich 
kąpieli mrni:na zażywać do paź 
dziernika, a nawet połowy li­
stopada. 

PROGRAM II 

8.30 Wia.cłomosci. 8.36 Prizegiląd 
prasy. 8.45 Ch1wila muzyoki. 8.50 
.,Ra<:lioprobJ.emy". 9.00 Muizyrka. 
9.20 „Za kra•kowską bra.mą". ~.40 
(Ł) K<Jncert życizeń. Il.OO •. ,M•a•r­
twa natura". 11.30 Sbuchamy mu­
ZV'ki. 11.50 Progiram dnia. 11.&.; (Ł) 
Wynhki los.owzoia ,,Kuik;ułe~ki". 
11.57 Sygnał czasu i hei·nał. 12.04 
K<>mU<lika.t meteorologi.C!ZC1·Y· 12.06 

Bo~alen~a Jona" DJiewa ~iuori~ 
polskiei marynarki woiennej 

(Dokończenie ze str. 3) 
„Bilsm.ad'k" - 2ldjęcfa nieustra 
szonegio podwodnego okrętu 
.,Dzik", njs.zczycie:Li Uac-
larui'', MSoikół" iJtd.. ff 

A oto bil.ams ioh kirwawej 
pr.acy: olkręty !PQ<l.<;ik;ie waJ.czą­
ce w qpa<retu o baey brytyj­
skie eskortowały 700 kon.WQ.. 
jów, odlbyły 1.250 patroli, 
stoczyły 7 OO wailk z lot.."l.i<:. 
twem nńem.ieokim, wy11ronały 
17 5 aitaików na rniemiecltie l;>„ 

dzie ipodwodne, zai1;aa»ając w 
ef·ekcie 46 ok!t'ętów i drlllgie 
tyle traTllS!P'OII'towców. 

. Spr'.l;'WY te przeszły już de. 
his!Oiru. A dz:eń dzisiejszy 
Polskiej ~fairynat<krl. Wojen-
inej ! 
W Y--~~wa po.karruje mooele 

rO'lm<Ych polslk.ioh Qkrę-
tów i obra2J11je oodz'en:ruy wy­
sileik ~zkoleniowy naszej Ma­
:ryinaorki Wojennej, st«)jącej na 
straży morskich g!'ani.c pRL. 

Jak wie!Jkim zati:nteresowa­
rniem clie,gz:y się powyższa wy 
B1ta1wa. świadm;y farkt, że przod. 
kilkoma druiami pewien oby­
watel z Leszrna Wielkop(•l­
skii.ego ohrzymał przyjemną 
pamiąt:kę, jaiko że był tu ... 
stuitysięcmym go.ściem. Kie­
d'Y więc będ"Z:iecie w Gdyrni, 
nie zaipomnijc:e, że ma redzie 
stoli tam c1Jm.ęt-muz€'lllill „Bu„ 
="~ Odwćed:zx::e gio! 

ll4. JAGOSZEWSJ.U 

Wiadomośo!. 112.10 P'Qranek irym­
:flon1aliny. 13.10 „BIO<Ohemia parnię 
ci". 13.30 „Zespół J:l'Ziewl91tka". 
ł3.50 K<l<l·cert życa.eń. 15.00 Dla 
d!tiooi sl!uch. pt. „Baśń o TysiĄc­
nogiJm". 15.46 (L) Miuizyika. 16.00 
(Ł) „Popoln.Ldnie pncy cea.rn.ed •ka 
w.ie". 16.30 Konicert Chopinowski. 
17.00 Wiooomości. 17.05 Audy1~ja 
aktualJn,a.. 17 .l.5 Ohtwila mua.yki. 
17 .21() ..zgad.ud-Z.g.ad'\lila" .. 18.50 Moe.­
l<lldie taineczne. 19.00 W1adCl\ll"LOŚCL 
19.05 Gra ooilde5<tra tanecrzm.a. 19.:W 
Gi.rncaa.iiru<m fantBtziji. 20.00 (Ł) 
.,Alktor.k;a". 20.:io (L) Koncert Or­
kiestry Mandolin·i"5tów Ł.R.PR p. d. 
E<;twa11"da G].ul=)'. :Il.OO Drziennilk 
wi-eaLOmy. lU.16 Wi•a.dom-oścl spor 
to•we i IW)llllirki. ~ Toto-.lhtlka·". 21.20 
Mucyk.a tanecama. 21.~ Gra Po­
znańSk.a 15-lka Radi-01Wa. 22.00 Ogól 
Ol/Opolzlk.ie <Wiadomości sportowe. 
22.20 (Ł) Lookailne wi.adooności sp'0<1" 
tO'We . .22.30 :Muzytka ta.neocrz;n.a. 23.00 
Muzyka tanecam.a. 23.SO psta.tinie 
'Wi·aidJO<mości. 

TELEWIZJA 

14.00 „Niedlzieibna biesiada"· (W) 
16.00 PKF. lklron1ka (W) 
16.10 z cykJlll ,.Z wi:zytą a ollrn­

pijcrz;y!ków'' rep. sport .. tZJ Alka 
demii Wychow.arua FJ.leylCQ:ine 
go (W} 

16.55 Prze1rwa 
17.45 Fi.Jom iz oor1i „D!eneylland" 

(W) 
18.35 , SłOWlł i ~· telebmr-

niej (W) 
19.30 DiirMJn.i•k tPl<'W'izvj111y (W) 
20.()5 •• Tele-Variete" (W) 
20.3ó Film 1.uótk-0met:ra±owv ·(Ł) 
20.55 w X-Jec·ie StaJ.in.•t<ld1'U" -

tran,mi"1j a rze StaJl11.o;tadtu 
:pr'Z€'2: Ka.t01wice: ~Między'1a­
rodo<WY Plrogiram Ro0rY•WlkO­
wy" (!Kart; .. ) 

PONlEDZlALEK, 22 SlllER>PlN'IA 
P:R.OGRAM I 

8.00 Wiad-01TI1ości. 8.06 Pr:!;eog<J.ąd 
prasy. 8.15 Murz;yka. 8.311 Murz;ytka i 
<!<lrua·'ności. 9.00 A.ud. dlla ctzieoi !Z 
c:vklou: „Piosein.ka tygo-clriia". 9.~ 
K0<nrcert muiz)•kl po!Skie.1. 10.00 
.,Trzy ·ba.rw~· ek<ra"1ltl". rn.10 Kon­
cert O:ik. PR w KraikOJwie. Il.OO 
.. 7.e padliś~ie w boi.u" - fragm. 
ksiąożiki W. Wasile<W'Slkiej. 11.30 Au­
dycja z c31kJ11: .. Rodo:Lce a du.ie­
c'Jro". ll.35 W ,;,zyblkieh t.e1111Paoh". 
11.~7 Sy·l'!'n·ał c<z:a·"'U i l1ej•nał. 12.()4 
Komunitlta•t met.eor-0l<)l(ie:z1J1y. 12.05 
Wcselme melo1Hc ludowe. 12.25 Au 
dy·c.ia d:'a wsi. 12.46 K-0ncert słym 
ny-eh 01ikle1s~r. 13.20 Suity .rorz.ryw 
lww<>. !4.00 Wiadomości. 14.-05 MJU­
z~ r<a O'Perowa. 14.45 .• Radio.s1tac,iia 
ha1rcernlrn". 15.00 Komun'kat o 
stanie wód. 15.!>l Ln.foormaoje. 15.06 
Wirbuoei muzvr<i rorzryw·kowej. 
15.25 F'tr-O!'.:t'a.m dm'a. 1'5.30 ,.U :przy 
i·-.Giól". 16.00 Wiadomości. 16.05 Po 
radv pr<!1ktyicrzr.ie dla kobiet. 16.15 
Ra.dl-0reklama. 16.20 $pieW1a11T1y p'e 
śni i pio•sEnki. 16 4'5 •• Ewa i klsJę-

eyio", llf.15 Gra ~rk. EdmUDCro 
Ro~a. 117.30 Feliet«i: „Plamy u 
tna.'Pie". 17.~ Radioreklam.a. 18.00 
Wiaodomośoi. 18.05 .,.KrzJ ta.ery". 
1.8 . .25 „Jalk tań01W0n<> w da'l'ltnef 
Po~" w <>;>or. prot. dr. z.om 
Liss-a.. 19.()5 Uini'We'l'Sytet RadlO!WY· 
19,15 Poetyi0lti koncert tymeń. 
19.45 Groa oor1k. !'Tancka l"OUll'cella. 
W.OO D<zi.ennilk wJ.eca;oort"l}'", 20.26 
Wiadomości spoo-to1w.e . .20.30 'M:uri:y 
ka tan-E!IC0lla.. .20.40 Reportal!; PI. 
21.00 Konoeert ~<miczllly. 21.u 
Felieton li:teraokl. :n.39 D. e. kon 
cel1rn.. 22.46 Gra ork. Teda Reańila. 
33.00 O&ba1nie wia<iomOścl. 

PROGRAM ll 
ł.30 W!.aidomośoi. 8.36 P1'IZeClad 

pra.sy. 8.4ii Mu:zykS:. 9.10 G.ra ze­
&i:>ół Melodyik.óllV Ro!Zgł. Wroołall.V• 
~ieJ. 9.40 Gira ork. :ąJ,g Mi.clk:e'a. 
10.00 Pol'aon<ly koruaert1 10.30 „ W 
J~lmanaJCh".° 11.00 ,,.Przekrój mu 
zyC1ZJny tyig<>dlllia". ll.J() Mclo<iie 
fiJ1n10<we. 11.45 A'l.Ld. a•ktualna. 11.57 
Sy.~nad: czasu i hejnał. 1Ul4 Ko­
mwniokart; mete0Jrologi>C1Z1ny. 12.05 
Wi~dollllOOOi. 1:uo (L} LnfOTinac,ie 
dima. 12.15 (Ł) „z węicir&we1k po 
jedlly>m powiecie" - repo·rtaż Ja­
na Bąbińsklego. lf.!.25 Przerwa. 
15.00 Wiadomości. 15.05 Program 
dmia. 15.10 Fala 56. 15.25 Ch!Wil.a 
muzy.ki. 15.30 Dla dzieci ga;węda 
pt. ,.Obra:2'.lki ze świata.". 15.SO Me 
loclie hiM;pańslde. 16.00 (Ł) Omó­
wi-enie programów. 16.llS (?.) Gra 
Kwintet Ja11JZowy. 16.30 (Ł) ,.DLiew 
C!Z''na ai plemi~ti!-a Pir<>''. 16.40 (Ł) 
„Zbro-cllnia melomana". 17.10 (L) 
Gra orik. sta.naeya Black>a. 17.40 
CL) „ZaopatirzEoie - ~roblem 
dnia". 1~.50 (Ł) Ch!Wlla m1U!ZYki. 
18.00 , f:, ł.Jód1l,(i dzie•n·n'k r.adio­
wy. 1d.15 (Ł) RadiiO<rcl,Jama. 18.2S 
Au<:ly cja ·a1k!lU.al11"1R. 18.35 M<ieyka i 
aolobu 1lnośoi. 19.00 Wi.adomości. 
19.05 (L) W ryitmie waLca ;zra Or­
kiei tra ŁRPR p. d. H-el!lryt<a De­
btolta. 19.45 Wojtin·na pieśli pol­
ska 20.15 Melodie krajów eg:z,o­
t:w Dny-eh. 20.llS Krcni.ka stu.deinc­
ka 20.40 (Ł) Reportaż aktua101y. 
21 oo Z kraju i :ze świata. 21.27 Kro 
o ka sp1Yrtowa. 21.40 ~iuzy.ka ta­
"' eCtZrJa. 22.00 Rozważa.nie na te­
rnait pię11m.a. 22.15 „PaM~lk". 22.45 
MUfZY\ka ·t"-O<?ll"Y'\V'k-On.va. "J3 os Mi­
strzo1W'S'kie w3kone·nia dzieł mi.my 
In klasyoazmej. 23.50 Ost.abn.ie wia­
domości. 

TELEWIZJA 
17.40 ,.Wszyo5'bkl.e dmi tygod!nia" 

program publ11c. (Ł) 
1a .• rn „.W<CZasy na cen'Z'Urowaonym" 

rep. (K) 
18.40 E'ilmo:i.wy program ;roZT:v!Wlk-O 

IW'Y (W) 
l!.55 ,.Eureka.'' mag. pop.-\Ilauk.. 

(W) 
!9.30 Dzie<nJ!lik telewizyjny (W) 
W.05 •• Tele-Echo" (W) 
20.33 Teatr Telewi!zjl „Dzl<:Y lu­

d/Zie" - komediotart (W) 
tt.39 Ostatnie wi<'ldO'moścl (W) 



Nożne 
dla maturzystów 

AbS-01wenci liceów og6Ino1k...~ta ł 
cących mogą zdobyć k.waHfika­
cj e zawodowe zapisując się na 
Wyctrz.iał Analizy Chemicw.ej 
Państwowej S:tkoly Te.chnicimej 
11r 1 mi~:z;czącej się przy ul. 
Tamlta 12 (tel. 318-46. 334-.SZ). Na 
uka flr>wa 5 semestrów. Słucha­
czy ooowią<Ziuje regu,)am:n stu­
diów stoso·wa.ny na uce:ehniach 
117y2;szy>eh (egzaminy semes•tral­
ne, ialda<sy). 

Abs.olwenci Państ.wowej S7Jko­
ły Technicrzm'-'j otrzytrnują dy­
plom te•choniika chemika anaJit7-
ka i zaitrudnia•ni są w l.nstytu­
cjaich baida:w.ca:yioh, laborato­
-;ach i wytwórniach p•rzemysł·u 
chemiciznego. 

P.o!7;a tY'ffi a.bsolwenci liceum 
og6Jinooksz.t>alicącego mogą zdo­
być dy.plam la'b-0rcri ta chemika, 
vpisują<> się do Roca~ej Slzl<o· j 
ły Chem:crr.n.ej rnieszca:ą.cej się 
orzy \Ll. Tann:ka 12. 

Meteorolodzy . są optymistami 

Czy nie zawiedzie złota I k . . , ? Elżbieta Barszczewska po s a 1es1en • Która re sztu~'!:'!' UJ Lodzi 
wiaeyc:h ootat.nio prz.ez t}\)Jf ?':::YR?t:'i,)X'''\' 

Tegoroczne dwa miesiące wakacji byly wyjątkowo 
dżdżyste. Zwłaszoza lipiec pokropił szozodrze uczestników 
kolonii i obozów letnich oraz wczasowiczów. Rozmawia 
liśmy z osoba.ml które · ostatnio wróciły · z Sopotu i z 
Helu. Przerwaly urlop bowięm praw.ie ciągle lalo ja.k 
z cebra. 

Wiele osób widząc, że pada 
niemiłosiernie odłożyło nawet 
urlopy licząc, że wreszcie zło­
ta polska jesień przyn~esie 
trochę słońca i c1epla. Oczy­
wiście o upalach już nie ma 
co marzyć. 

Z sierpnia pozostała nam za 
ledwie ostatnia dekada. Połą­
czyliśmy się wczoraj telefani-

czmie z Państwowym Instytu­
tem Hydrologiczno-Mete·:i-rolo­
g1cznym w Warszawie, aby 
dowiedzieć się jaka pogoda 
oczekuje nas w końcu sierp­
nia i we wrześniu. Spotka: 
nas zawód, bowiem w O.idzia­
le Prognoz. Długoterminowych 
nie ma ieszcze rozeznania je­
żełi chodzi o wrzesień, 

Również na pierwszą poło­
wę \llTZ€śnia wiele osób wy­
kupiło już skierowania, a co 
ciekawsze nawet do Miedzy­
zdrojów, Rewala, Mielna i na 
Mazury. Tym niepoprawnym 
optymistom, którzy spodziewa 
ją się jes?.cze w tym okresie 
zażvwać słońca na p!ai'ach 
nadmorskich i nad jez:otami 
życzymy by pr-ognozy ineteu-
robgów sprawdziły się. Sk. 

Teatr Pow>'>ze<:hny w Ło 
d.zi, c:€SZyla się najwi.ęk­
s.zym powodzeniem 'I Z: ca 
łą p<ewn-0ś'Cią <lramat Hen 
ryka Ioo:ma „Xora". Głó­
\1rną atrakcją tego p:·zed 
stawienia były występy 
znakomHej artystki Pal;­
stwowego 'r€at['U Pol­
sk'.ego w Warszawie, Elż-
biety Barszczewskiej. 
kreującej po mistrz.G'.V·-
.s<'ktt tytułową rolę - żo.. 
nY adwokata 'l'oirwal<la 

Gdy masz dz!urc H~:'r!ię złożylo, że po-
t ~ pularna artystka ma wo! 

ne p'.erwsze <lni wrze-

w Płaszczu sn'.a, z czego skorzystała 
dyrekcja Teatru Pow-

Garaże iuż w prod u kc ii 

W najbliższych dniach nato­
miast nie należy spodz:awać 
się większych zmian. Pogoda 
\Jedz.ie zmienna, zachmurze­
nia umiarkowane przelotne 
opady. Temperatura mak.,y­
mJ3,lna do plus 20° C. Po'! ko­
niec sierpnia i w początkach 
września. meteorolodzy przewi­
dują znaczną poprawę pogody. 
Bętlzie cieplej, spodziewane są 
większe rozpogodzenia. 

Tego;roczne deszczowe lato sz,echnego i za1]J'1'06iła ją 
'Zmusilo wszystkich do nosze- do dalszej w.s.pó!pra·~y. 
nia nieprzemakalnych pilasz- 'fak w'.ęc w <lniach <od 
czy. A płaszcze te mają ~o do ~ .do lO września wc110-,. 

DOBRE WIESCI 
dla właścicieli motocykli 

P rzeszlo 2 tygodnie •emu 
pisaliśmy o groźbie dla 

miasta ze strony „dzikich ga­
raży" motocyklowych. Jak:­
przykład podawaliśmy wów­
czas posesję przy ul. Piotr­
kowskiej 116, gdzie przy oka­
zji remontu kwitnie Tzikie 
budownictwo wszelkiego ro­
dzaju bud i budek. Apelowa­
liśmy jednocześnie do w;, dzia 
łów architektury dzielnicu­
wych rad narod.owych (w tym 
wypadku DRN-Sródmieście} o 

i(a.ry 
na nle przestrzegających 
przepisów sanitarnych 

Dzię•kl stałej akcji kontrolnej, 
pr!'wadzonej przei Stację Sani· 
tarno-Epi·demiologiczną l jej 
a.i:endy, wiele instytucji oraa: 
właścicieli prywatnych prze-dsię 
biors·tw ukara,nych ~ostało osta.t 
nio kara.mi pien!ętnymi za nic 
przestrregainie przepisów higle­
nv. MZBM Łódź-Górna ul. że. 
romskiego 156 zapłacił 3 tys. zł, 
ST'ółdzielnia. Inwalidów „Rusał· 
ka" ul. Rewolucji 1905 r. - 2 
tys. zł Kilka zakładów m. in. 
Aparatów Elektrycznych „El· 
ster", ŁZG ul. PiotrkO·WSka 27, 
Sp. Pracy Naprawy Ma.szyn do 
Szy.cia.' 111. Piotrkow~ka . 84, Łódz 
kle Zakłady Metałowe l Sp-nla 
„Oleina", ul. Sarnia 3·5 za,pła­
c1ty p0 1000 zł. 

Akcja ke>ntro!Jlla trwa nadal I 
n'!.kłada.ne są kary. Niech to bę· 
dzie ostrzeże.n.iem dla wszyst­
kich kleroW1l.lków przedslę· 
blorSitlw w naszym mieście. 

'' Jfl\' 

(K) 

Bie~ący tydzień przynosi pre 
mierę głośnego filmu Billa 
Wildera, wg IPOWieści Agaty 
Christie pt. „SWIADEK O­
SKARŻENIA". Wilder wystę 
puje tu jako scenarzysta, re­
żyser i aktor. Obok niego 55 
letnia Marlena Dietrich gra 
trzy role: 30-letniej spiewacz­
ki kabaretowej, 40-letmej ko­
chającej żony i ulicznicy-szan 
tażystki w nieokreślo·nym w;e 
ku. Trzecią obsadową sensa­
cją tego fiimu jest T~G'l'le Po 
wer, słynny przed wojną 
amant fi!Jno·wy. Jest to jego 
ostatnia rola. 

Akcja tego sensącyJnego fil 
mu toczy się .prawie wylą.cz­
nie w czterech ścia1nach sali 
są·dowej. „$wiadek os}:arże­
nia" wchodzi <lo „POLONII" 
pod koniec tygodnia. 

Natorrnast jui dzg we 
„WLOKNIARZU" oglądać m:. 
żemy francuski dramat obycza 
jcwy pt. „CHCĘ BYO GV'_{IAZ 
DĄ" (w roJ.i głównej Nadia 
Tallier}. Są to dzieje 17-let­
niej dziewczyny, która prag­
nie zrobić karierę filmową, a 

Impreza 
w Parku Poniatows'<ieRo. 

Powszech!na Spó!Mielnia. Spo· 
żvwców Artykuła.mi Przemysło· 
wymi i P~11st"wo-we Przedsięb!or 
stwo Imprez ES<tradO•WYCh w Ło 
dz! organizują w dniu 21 bm. o 
~dz. 16.30 w mus,zli konC>erto­
wej Parku Poni•atows.k'.eg-0 •. N!e 
dzieLną In-.iµrcczę Rozry.wk0>wą" 
pcła,crz<:ną a: kc•J<urse.m :oi nagrn 
dam i. 

Uc:l!z.'ał biorą: Hznna Dobr<YWO·l 
Sika, Ro-m.ua~d SpyichaLs•ki, Jerzy 
!"'hvtkliń.!r.ti, Wlesłarw W].e•:-usz-Ko 
.,,als.ki i zespół rytunietroY Pio­
~a HertJ.a. 

interwencję w tej sprawie. 
Niest€ty, z Wydziału 

Architektury NaJzoru 
Budowlanego DRN-śró'.l-
mieście, który mieści s'.ę 
dosłownie o dwie przecznice 
od siedziby redakcji, do '.!ziś 
nie otrzymaliśmy odpowiedzi. 
Natomiast bardzo mile 01sm ... 
przysłała nam Centrala Tech­
niczno-Ha.ndlowa .,Mot~:zbyt" 
z Warszawy, w którym Clyta­
my m. in: „Motoz..byt" 
Przedsiębiorstwo Artykulów 
Motoryzacyjnych w Krakowie 
- ul. Przen:ysłowa. 5, zajęło 
się już sprawą garaży m-0tu­
cyklowych, jak również ~amo­
chodowych i zleciło ich pro­
dukcję z blachy stalowej w 
oparciu o impo.rtowane wzory, 
które po sprawdzeniu okaza!y 
się bardzo wygodne i estety­
c:zme. Według ustalonego har­
monogramu produkcyjnego 
sprzedaż pierwszej SeJ'ii oma­
wianych garaży winna nastą­
pić w pierwszej połowie paź­
dziernika br.". Pod;pisal z-ca 
dyr. do spraw teC'hnicz..nyc.b. 
T. Hankiewic'1!. 
Dziękujemy za ta.k szybką 

i rz&zową o·d·powiedź, a szcze 
gólnie cieszy nas 'fakt, że już 
się coo w tej sprawie zaczyna 
robić. Jednocześnie dyrektor 
Lódzkiego Biura Zaopatrzenia 
Sprzętu Samochodowego „Mu· 
tozbyt" oświadczył. nam; ŻI?" 
Łódź jest w stałym kontakc:e 
z Centralą „Motozbytu" w 
Warszawie i z Krakowem, c;,, 
gwarantuje, że natychmiast P'=' 
wyprodukowaniu pierw:oze! 
partii garaży, J?ewna ich 
część, według rw:dzielnika, 
dotrze do Lodzi. 

J. P. 

napotykając .,..,szędzie n_? nie­
powodzenia stacza się coraz 
niżej. 

Od .poniedzia...11:1:u w „WISLE" 
wyświetlany będzie film sen­
sacyjny prod. NRD „PREMIE 
RA ODWOLANA" (reż. Kurt 
Jung - Alsen). Akcja filmu 
osnuta jest na tle życia ze­
społu aktorów z pro.wincjonal 
nego miesteczka. Ktoś w tym 
zespole jest groźnym przestę,i:. 
cą poszukiwanym przez poli­
cję. 

Pod kooiec tygodnia w ki­
nie „TATRY-LETNIE" wyświe 
tlany będzie film prnd. '1ui1-
skiej (reż. Erik Malling) - pt 
„CHLOPJEC Z GRENLAN­
DII". Jest to film przygodo­
wy ukazujący życie ekspedy 
cji polarnej w Grenland'.i. 
Następnym filmem, który 

wejdzie na ekran „WlSLY" 
będzie dramat prod. francu.s­
kiej pt. „TOWARZYSZE BRO 
NI", w reżyserii Christiana 
Matrasa i Claude Renoira 
Jest to film uznany przez fe 
stiwal brukselski w 1958· t „ 
za jeden z najlepszych s;:eści:: 
filmów świata. Został on zrca 
liz.owany jeszcze przed ;wojną l 
wówczas wyświetlany był z d•J 
żymi skrótami, poczyni. ·ny mi 
przez cenzurę fraincuską. Jest 
to dramat U1kazujący życie jei'l 
ców wojennych w czasie 
pierwszej wojny światowej. W 
filmie tym zobaczymy Jean 
Gabina w roli głównej, jesz­
cze jaiko młodego człowieka. 

Po·d koniec tygodnia „:SIE­
ZASTĄPIONY KAMERDY­
NER" ~ który byt wyśw!et12 
ny w r,ocze>,>tkach sierpria w 
,,'WOLNO$CI", wchodzi dl' 
„BALTYKU". Natomiast do 
„WOLNO$CI" wchodzi „CA­
SINO DE PARIS". 
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siebie, że choć zrobione z a,zi z ))O\iirotein ~~ arisz „ 
miękkiej talii igeJito•WeJ, czy I 'Iea.tru Rozrn:'litosc1 .,Nora , z 
polisty.:-en-0-wej, drą się, !ami'.!. udziałenz E!zb1ety Bar,s:zcz.e'l.'~ 
i pękają. I tu zaczyna się kl.:. skieJ. ?"łą pewno~ci~ ~ 
,pot. wsz._yscy, ~torzy ni<: zdązyl~ 1:1J: 

Bo oto istnieje w.prawdzie w ~ze.c B~rszczewskieł w teJ JeJ 
Lodzi spółdzielnia która na- ~wietneJ kre~cJ~. me om1~k.:,i­
prawia owe sfatyg~wane plasz Ją skorzystac. ze sposiobn?ś..:1. 

dniach _przedstawień w kasie 
Teatru Rozmaitości (l'lloruusz­
ki 4a) oraz w pr~rzedai:y 
w kas'.e 'feaitru Powszecihnego 
i w Orbi...sie. 

Na zdjęciu: Elżbieła Bar­
szcz.E?wska w roli „Nory"• 

cze, ale na załatanie np. dziur Bilety m•ozna otrzymac w 
ki Pl"'ZY guziku czekać trzeba, ------·-----·--------------------
ni mniej ni więcej, -tylko ty- Fe/!eton sqdo wv 
dzień. Ba, jak poinformQwala 

Gdy jednak zapylaliśmy sy­
noptyka z PIHM, czy z tego. 
należy wnioskować, że ! w 
tym roku czeka nas słonecz­
ny i ciepły wrzesień - nie 
chciał dać konkretnej o'.lpu­
wledzi. ,.Dopóki nie ma :llu­
goterminowej prognozy na ten 
miesiąc, nic nie mo.gę powie­
dzieć, przypuszczamy jedna1<. 
że wrzesień będzie dużo lad­
niejszy i stosunkowo ciepłej· 
szy od sierpnia, nie mów~ąc 
już o lincu, który pobił rekorc 
opadów". 

nas miła ekspedientka '" 
punkcie przy ul. Piotrkow-· 
skiej 116, termin ten jest sto­
sunkowo krótki. Zdat"za się, 
że na odbiór płaszcza czekać 
trŻeba nierruz i dwa tygodnie. 

Bohalerowie kuflu 

Te optymistyczne przewid.y­
wania meteorologów ucjeszą 
zaoewne tvch wszystkich, któ­
rzy wykupili już wczasy na ko­
niec sierpnia i pierwsz~ P!J­
łowę września. Z Biura Fun­
duszu Wczasów w Lodzi d;.i­
wiadujemy się, że 2/3 sk!er0-
wań na ten okres, a więC" 
około 4.700, to skierowania 
na Dolny $la.sk, do Szklar-
skiej Poręby, Sw1erado-
wa, Polanicy, Kudowy, " 

Otóż całą Lódź obslugujc 
zaledwie jeden człowiek, · któ­
ry w Sp-m Pracy „Cerow­
nia", poza na.prawami, za1-
muje się jeszcze produkcją 
płaszczy nowych. Obecnie, o-1 
dłuższego czasu, pracowni1: 
ten cho·ruje, być może pOiclzis 
do szpitala, a wtedy bedzie­
my czekać na płaszcz. nie wia 
domo jak długo. Niewesola t0 
perspektywa. Tym ba cd ziej 
niewesoła, że i pogoda tei 
nie jest najlepsza. A może bv 
kierownictwo spółdzielni o 
tym pomyślało? Można prze· 
cież pracę zlecić drugiemu l 
pracownikowi i problem bę­
dzie rozwiązany, a narzekania 
3lę skończą. (ha) 

Z piwem jak ze wszystkim: 
jest piwo dobre i jest też 

piwo podłe. Podobnie zresztą 
jest z pi·woszami. Są wśrórl 
nieb przebierający w gatun­
kach sma.kosze, szukający w 
tym słabym tnmku swego ro 
dzaju „ wewnętr•znych ro·zko­
szy", a są też ludzie, dla któ­
rych waina jest nie jakość, 
ale jedynie moc owego żółta­
wego płynu. Oblega,ią,c kio~kl 
uliozne i gastronomiczne bu­
fe·ty, wlewa.ją w siebie olbrzy­
mie zawart11ści dużych jas­
nych, aby zwiększyć „szme·· 
rek", bezwład nóg i... zaćmie­
nie umysłu. 

Ludzie nietrzeź~i, n•iestety, 
stanowią dużą część kliente-
1i piwia-rni ki.osków. I - rów 

, • 

1/3 nad morze i na Mazury 
D-0 tego trzeba dodać, 1Jk·ol.1 
150 skierowań do Zake>r:anegu 
i 40 do Krynicy. Miejsc{lwości 
na Dolnym $ląsku i . w Ta­
trach słyną z tego. że naj1ep­
sza pogoda i właściwy sezo~-. 
przypada tam właśnie na ko~ 
niec sierpnia i pierwszą dt!­
kadę września. Wycieczki w 
góry· i wspinaczki ·w "Patrach 
są wtedy najprzyjemniejsze. 

Od 1 wrzesn1a MDI< 
znów c~ynny 

Dzieci z Kartuz 
wracają 2 3 bm. 

Dzieci przebywające na kolo­
nii Ce-Te-Be w Kartuza;ch, nie 
zdążyły do nas napisać. Wyrę· 
czyt je znany łódzki konferan· 
sjer Marian Jeżewski. który od 
wiedził Jtolonię w Kartuzach. 
. ,Muszę bezs•tron.nle stwierdzić, 
ze obóz prowadzony jest wzoro 
wo. To zasługa kierownicl>ki p. 
Krzyżanowskiej, jak również ca 
lego personelu admi.nis-tracyjno· 
wych<>wa.wczego. 

Dzieci wra.ca,ją do Łodzi 23 bm. 
o godz. 8.26 na Dworzec Kali· 
ski. Za moim pośrednictwem 
dziękują one organlza.t<>rom za 
mHe spędzooy czas w Kartu· 
za.eh. Pozdrawiają także swych 
rówieśników z Łodzi I rodziców. 
Ł!lezę s·e·rdeczne pozd.rowienia 

M. Jeżewski 

MłodzleŻl)WY Dom Kultury Im. · 
J, Tuwima w Łoclz.ł, ul. Me>nlm;z 
ki 4a. z dniem 1 września br. 
wzna.wla. normalne zajęcia po· 
za szkolne. 

Dzieci i mlodziet sa;kół lódz· 
kich (pojjstawowych, ogólno­
kształcacych, zawodowych i in.) 
la,k dotychczas będą mogły 
wolny Siw<>j czas po leltcjach 
S2'kolnych Sipędza.ć w odświeżo· 
nym i ła,d.nie odmalowanym 
MDK. 

MDK w nadchodzącym roku 
szkol·nym będzie w większym 
jesz.cze stopniu niż dotychczas 
zaspokajać różnorodne zaintere­
sowa.nia naszej dziatwy I mło· 
dzieiy szkolne.I .i . pozaszk&lnej w 
kołach prz.-dm1o't&wych, zespo· 
łach, klubach o charakterze na­
•tko-wym, technicznym, artys·tY· 
cznym, Soportowym l rozrywko· 
wym. 

Poza tym PMlewiduje się pro­
wadzenie kursów języków ob· 
•vch (a.n,gieLskiego, niemieckie· 
go. francus•klego, eS1peranto), a 
także nauki ma.szynopisanla I 
st.e·nograiii. Dla uczniów l uczen 

Zołotwiamv w kolejności .•. 

nic uczęs:wza~ących do szkół 
przed południem zajęcia w MDK · 
będą się odbywały ~ godzinach 
l)d 15 do 17 i od 17 do 19, dla 
Innej młodzieży - przed połu· 
dniem. 
Należy tylko pamiętać, że w 

br. szkolnym już od 1 września 
zajęcia p.ozaszlrn-lne będą prowa. 
dzone w całym MDK, łącznie z 
·vylrnrzystaniem basenu pływac­
kiego i urządzaniem wycieczek 
turystycz110-k~a.jozna.wczych wła 
snym autokarem, który MDK o­
trzymał od Komitetu SFOS m . 
Ło-dzi, za co dzieci, młodzież i 
pracownicy MDK wyrażają ser­
deczne podziękowanie. 

Zapisy do MDK trwają przez 
L·a.ły cza.s wakacji. Wszelkkh 
informacji udziela se.kreta,riat, 
pok<)j 102, I piętro. Dla dzieci, 
młodzieży jeszcre nie zglos-zo­
n~J. do MDK, uzupełnia,iące za­
pisy zostaną przeprowadzone w 
pierwszych dniach września przez 
opiekunów kół, zes·potów i klu­
bów do któ-rych rui.leży się zglo 
s1ć be.zpośrednio w godzinach 
od 15 do 19. 

Międzymiastowe kłopoty 
N.im tarczą czarnego aparatu telefonicznego 

wykręcimy numer jakiegoś mias!a, by połą­
czyć się bez po11wcy telefo.nistki z naszymi 
znajomymi mieszkającymi w Gdańsku czy 
Zakopanem, upłynie jeszcze dużo ciasu„ Tym­
czasem jednrvk nwsimy korzysta.ć z uslug 
„armii" telefonis.tek, które ląozą nas, j(])k mó­
wią - w kolejności. 

Z tego, między i1~nymi, powodu wybuchają 
sprzeczki, klienci krzyczą. re·klamują, by w 
odpowiedzi na owe interwenc.ie otrzymać 
zay;sze niemal tę s(])mą odpowiedź: - Przyjdzie 
pana kolej, będzie pan połączony ... 

W pięknej. przestronne.i sali panuje porzą­
dek. Przy rzędem ustawionych lqcznicach. 
obwieszone słuchawkami, siedzą telefonistki. 
Wpati·zone w tablice, w migające ś,wialelka, 
przyjmują i łączą rozmowy, odbiera~4 zamó­
wienia„. 

A zamówień tych jest bardzo dużo. W· cią­
gu dnia Łódzka Slacia Telefonów Międzymia­
stowych reaUzuje ok.Ót.? 5 i pól tysiąca. zamó­
wień, a jeś!i. do tego dodamy okol-O 6 tys. roz 
mów pr.zyjmowanych co dzień i. około 2 ty~. 
ro.zmów tzw. tranzytowych, to latwo wyobrn­
zi.ć sobie, że w tej piękne.i, prze-stmnnej sali, 
z ustawionymi w rzędy lącz11i.cańii. panu.ie 
ogromne tempo pracy. że telefonistki szybk0 
się ?'tęczą i denerwują, że czasami awantu.ri, 
czynione im przez petentów wyprówadzają je 
z równowagi. 

Klient się denerwuie, ma ważna sprawę oo 
zafotwien!a, c.zas płynie, a tymczasem na. każ.­
dy moni.~• otrzymuje oilp?wiedż: - kable za­
jęte„. 

Otóż to.„ Zajęte l>ab/.e. Okazuje się, że lódz 

ka stacja nie może przejść na tzw. przyśpie­
szone polączenia., bowiem ilość kab[i ląc.oących 
Łódź z n-ie.którymi miastami, ,iest za ma!a. 
Tak jest np. z W •arszawg. W te} sutuacji na 
wszystkie monity telefonistki są bezradne. 
Są również relclamacje dotyczące złych po­

lącztJń, zlej słyszalności i szeregu innych uste 
rek. Nie zawsze jednak Winę za to pon.os.za 
telefonistki, na k!órq oczywiście w każdym ta­
kim przypadku sypią się gromy. 

Bywa czasem tak, że mimo na)lepszego po­
łączenia - rozmowy przeprowa>dzić nie można. 
Czate·m ,spowodowane jest to n.p. tym, f:e ka­
ble zamiast znajdować się w ziemi, zawiesw­
ne są na slupach, jest jeszcze szereg i·'tnych 
przyczyn niezależnych ani od telefonistek, ani 
na•wat od dyre.kc.ii Stacji Te·lefonów Między­
miastowych. Bo np. dyre·kc.ia MPK posiada 
na. terenie Łodzi (a i w innych miastach rzecz 
ma się podobnie) bardzo malą ilość podstacji. 
Energia ele·ktryczna plynąc·a w .ziemi 11rzepl1J -
wa wtedy również kabla.mi telefonicznumi. Na 
skutek te()o nas·tępują zwa.rcia w kablach . 
Można wte.dy ro.zmaiWia.iąc z kimś. dowiedzieć 
się jednocześnie co Mania golu.ie na obiad, 
że ta z przeciwka kupiła sobie modne buty, 
a wszystko to rn zem o.kra-sza ne może być so­
lidną porcją Bacha czy Pucciniego. Gdy spad­
nie deszcz sytuacja pogarsza się do tego stop­
nia. że rozmowy bywają w ogóle niemożliwe 
Idą w takich raze1>ch w ruch widełki apara­

tu, w centrali blyskają różno·kolorowe świat/a, 
a na dyżurującą telefonistkę spadają gromy. 
Ale czy słusznie? Z.astCl>nówmy się„. 

Lha.) 

nieź n i e s t e t y - rzadko 
kiedy spotykają się z odmo­
wą sprzedaży tego nie i:aliczo 
nego do mocnych, ale b~ź co 
bądź alkoholowego napoju. 

A piwo właśnie sta.ie sii: 
nierzadko, zwłaszcza. w lecie, 
źródłem chuligańskich scen i 
awantur. Przeglądając akta 
sądowe, można się o ~ym bar 
d:w łatwo przeko.nać. 

Oto typo.wa sceneria.: letni 
parny \vieozór, kiosk przy ul. 
Armii 07..erwone,i oblega i;ru­
pa mężczyzn. Akcja rO"ZWija 
sie woln-0, ale prawie t~·powo. 
Kilka wypitych butelek. Po'l 
„ciężarem" ich zawartości no­
gi cora.z bardz,iej odmawiają 
posłuszeństwa.. Nastrój zbioro­
wej „solidarności" I „oobater­
stwa". 

Ale oto nadchodzi jeszcze je 
den spragni-0ny. Jest tneźwy. 
Osoba jego ja.koś dziwnie nie 
pasuje do otoczenia, psuje na. 
strój. Bohaterowie kurta czu­
ją to widać w swojej przy­
tr.nlqnej .P<>dświadi>mosci. UwaJ 
z nich postanawiają „inter­
weni-0wa.ć", oczyści<) teren 
z intruza. Krótka. szarpa.nina 
i wreszcie na gł-Owie Marian„ 
D. ląduje butelka. Krew mie­
sza się z piwem. 

Ra.na na szczęście nie jest 
grcźna., a.Ie nie o tę ra.ni: cho 
dzl właścicielce kiosku. Ona 
chce ratować butelki przed 
brutalną inwa.zją, pijaków, ktć 
rym przed chwilą „nie śmia­
ła" odmówi<' sprzedaży piwa. 
'l'era„z „oowdzięczają" się je,i 
za tę usługę ciosem w głowę. 
Również butelką(!). 
Morał w t:vm wypadku wy­

da,,ie się c.alkie.m zbytet!m:v ... 
Z9.Ś cieszący się clotychczas 

sza-cunkiem kierownictwa i 
w~1>ółpracow11i\1:ów Marian Ko 
balczyk i „sll'Okojny człowiek", 
Ant1mi Siciński będ11. mieli 
sporo czasu na urzemyf.len,ie 
fa,ta.lnycb skutków nadużywa­
nia a.lkoholu niezależnie od 
postaci i stężenia w jakim 
występu.ie. Prawie beznośred: 
nio spod kiosk•1 zawędrowali 
oni na la.wę oskarionych Są­
du Powiatowe!?o dla m. Lo­
di:i, który ROZPATJUJ.JĄC 
I<JH SPRA WF. W TRYBIE 
PRZYSPIESZONYM, odesłał 
obu „boha(t"rski,ch piwoszów" 
do a„resztu. Kobalczyka. na 4, 
zaś Sicińskiego na 3 miesiące. 

.J.a.k. 

Dla przyszłych 
higienistek 
Wydział Z·drowia i Opieki Spe 

łeccz,nej P...r.ea:. RN m. Ł.oc:l:?.i -
Parkc<Wa 8 p. 254 przyjmuje za­
pisy na: 

ro.cz.ny ku:-s h!~ieniste~ wkol 
nvch. dla r,a.n.d;t•datek ze ewia,de 
ot.v."e>m doi rz2·loic'. 

·rc,ciz.n:t• kurs asystent-e-k pielę~ 
n.'a1·~k'ch., dla kat1dy.datek p-0 9 
kl.a&a.ch. 

Kurs 
dla kucharek 
Ośrodek Go.spo·d·•·rstwa Domo­

.,,·ego przy Zaa·zą.d-z'e Łódzkim 
LK. pragnąc 'J)rzy,jść z pom-0-eą 
praco'W111o•com :>tolówe•k i zakła­
dów rzbiorowego ży"ien!a (w 
s:llco:e.góLnoścl interl!dentkorn 1 ku 
charkom) o,rgcn1:z.u.ie a ... m ie·s;p.cz­
ny kurs t>Qoc'r~oszący r<walil'.l<a­
cje w tej dr>:ie·dzmie. 

I011'o.rm21cji ·U>d<ZieJ.a i zerlo·S<Zi'nia 
przyjmuje cl:> końca bież. m'.e­
sią.ca Ośro<te-k G. DO·mO"W . p.rzy 
Z3'rz. ŁódtzJkim LK, ul. A. Stru­
f:a I. tel. 207-49 rw goidlz. ood 9 
• lij. 



ZAPJ[SY 
~asadniC'Z& Szkoła Włóldennicza dla. Pra.cu­
J~cyc~ P':ZY ZPB im. St. Dubois w Lodzi, ul. 
S1e11kiew1.cza 82-84 0 kierunku tkackim i 
przędzalmczYJn przyjmuje z.apisy do klasy 
p:erws~eJ chłopców i dziewcząt. Warunki 
przy.Jęcia: wiek 15-18 lat świadectwo ukoń­
c~enia 7. klas szkoły podstawowej. Przy zap1-
s1e nalezy przedłożyć: podanie, życiorys. me­
tJ:ykę urodzenia.. 2 podpisane fotografie oraz 
pisemną zgodę rodziców lub opiekunów. Ucz­
n!owie otrzymują stypendium bezzwrotne w 
pierwszym roku nauki zł 260, w drugim roku 
nauki zl 380. Nauka trwa " lata. Zgłoszenia 
tylko z terenu m. Lodzi przyjmuje dział per­
sonalny. 4242-K 

Zmiana adresu 
Dzielnicowa Przychodnia Obwodowa Nr ! 
Lódź~Sródmieście, AI. Kościuszki 1 zawiada­
mia, że od dni.a 18 sierpnia br. została prze­
niesiona do no·nego lokalu przy Al. Kościusz­
ki 29. 2040-T 

SAMOCHOD „O!'lmpla" SPAWACZ'!' &eetylenc-

:

<:wz ~ ' : ]?I górna w idealnym stanie wych I elektrycznych 

OGlos„nllA DROBNE sprze<lam tari.io. Wiado- przygotOW'Uje do zawo<m, "11 mość Kilińskiego 217 m. 63 zaa.wensowa.nych speoj-al1-
- • • . 1200<l G zuje Z.a.kład Dookona.Jenia 

SAMOCHOD osobOWY _ Rzemi?sła _Łódź. Łąkowa 4 IKOW 
SIATKI ogrodzeniowe do „Skoda" spn.eda.m. Sta.n te1 . 289-05. Absoiwe:n-?1 WYKWALIF ANE maszyn:itStki, opera~ 

Ili 
ee 

m PRACOWHlcY PÓSZUKIWANI IO 

NIERUGHOMOSCI 
hcxl:owli kur, bramy, furt ideadriy. Łódź, Próchni- kursow otirzymuią ksiąz- torów na sprzęt średni. lekki i żuraw „Pa­
kl,i słupki poleca wy- ka 28 11895 G ke i ka·:tę spa.waerba u- dziernik", monterów, hydraulików i pomoc-twómia Łódź, Sowińskie- - ------ „ prawrn.aJącą do wykony-
gQ 28 tel. 531_17 11765 G SAMOCHOD „wartburg w;nia za·wodu 4327 K ników na C. O. i wod. kan„ monterów i po-
SIATKI ogro<lzmio:weo- ~t;:;.,, btfodt~~o~~i' 1~f'~~~ z.l\PISY na kursy. steno- mocników elektryków, murarzy i robotników 

DZIAŁKĘ zlemi pod bu- rnz siatki dla kur pole<!a drt.iela po godz. 16 11882 G tyj:ifJ, sekretaria-ckie, ma niewyikwalifikowianych, parkieciarzy, lastri-
dowę w Lodzi k .. Wiski_t-. wytwómia Si a.tek Łódź, ---0-c·u· -0 ---- - SoZvnop1sar11a stenografii ka s'lusa paw„,,,_ · · d ul. K.s. Brzóski 55 (Julia- s,AM D „Me:c7des" przyjmuje s'towarzyszenie rzy, rzy-s -~.r przyJmle o zaraz 
~~~~e~a~io:iaf1i~·05J nów) 2035 T \ -170 sin;"edam. Łodz. ul. stenogra!ów 1 Masrzyni- Lódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa. Prze-
0-KAZYJNIE- Siirzedarn TELEWIZOR „Di.\rer·„-=. Wsch-Oldl'l.a 56 uass_ G stek Łódź, Plac zw;cię- mysłowego Nr 2 w Lodzi, ul. Słowiańska. 5. 

·1 d _, d sprzedam, Ws·chod•nia 61 SAMOCHOD małolltrazo- stwa 2, tel. 278-16 4032 K Dla zamieJ'scowych hotel robotn1'czy za"'. e"'-po !J'u~<u - t-zewa o- m. 5 w godz. 19-21 2034 T wy. sta111 idealny . s.prze- ,,.. ·~ 
";;~~~· 2ci"~~~mo~i9~26~ BIBLIOTEKĘ nową n-O<Wo ~~'::1.;.m!u~a-Marysinsol ub I ,. niony. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
GOSPOD-ARSTWO- rolne czemą (orzec-h) sprzedam - - - --- „- - LEKARSKIE kadr. 2046-'r taonio. Więckowskiego 6 SAMOCHOD „P-70 no-14-morgowe (zabudowa- m 2 .w32 T wy mało uzywa11y sprze- ELEKTRYKÓW na instalacje niskiego i wy-
nia zelektryfi.kowarie) · _ --- --- darm. Łódź-Chojny ul. Stu k' · · t • d przy Pabianic-ach sprze- SZCZENIAKI (owcrz:arek dzien.n.a 21a, og!ą,ctać od Dr REICHER wenerycrz- SO< 1ego napięci.a, mon erow, spawaczy o ro­
dam. w;adomość P-abia- szkoek1 Colle) peln0<rodo- poniedrzialatu od god11„ 15 nc, skMne, za.S'tępca do- bót wod. kan. i centralnego ogrzewania. kal-
111tce Gatnroa.rska 26, I pię we sprzedam. G1owtio. Ce 11an;i G-11908 któr Ziomk()wskl 16-19, kulatora na roboty sanitarne i dozorców do 
tro_ od god'Z:. 15 - 1187ii G gielniana 2:> l2CG2 G SAMO-CHOD- osobowy - Piotrkowska 14 1189l G pilnowania zatrudni od zaraz Zakład Instal. 
GOSPODARSTWO rolrie rz: PIA_NINA iortep1.a.ny „Mosk?wi-crz" 402 sprzedam Dr • Jaliwlga ANFORO- Montażcwy MechanizacJ"i Rolnictwa w Lodzi, 
budynkami (wysok.o wa1r- stroi. re,peruje. odnawia. KoLuszki, ul. Krańcowa 4 WICZ specjallsta wene- I p· trk 
t<lściowe łąki) nadające przewo"'i oraz <>eoo·ia war 12078 ryczne, skóme 15 .3<>-lg U • 10- owska. 216. Vlynagrod7.enie zgodnie 
się na więksiią hooowlę tość tyoh instrumectów SILNIK sMnochodu ,,Mer Próohnika 8 ll.il33 G z układem zbiorowym pracowników mecha­krów oddam w drzlerża- (rzecczioq;nMV1Ca „ biegły, 
wę. Dlllwonić od 7-19, tel. przysięgły) Fi-nna czaj- ce-des" 176 V po remo-n- Dr SIENKO speeja.Usta nizacji rolnictwa. Zgłoszenia przyjmuje dzial 
252-11 11911 G koWISlki Łódź, Piobrkow- ci~ kupię. Pio1lrkowsika 99 oh<>rób skómych, wene kadr w godz. od 7 do 15, 
PLAC budowlany 6_000 m ska 86 m. 3, tel. 303-75 u d-OIZOI'c;v l2060 G ryc:mych tel. 205-55. Ki-

4268_K 
kw. w GłC>Wnle ta·ni<;i ________ ;:,:12:.:1;.:16::.....:::G SAMOCHOD a-merykań- lińskiego 132 1·2010 G ---,.---------------------
sprzedam Brudnicki, W-a-r KOŁNIERZE z li1Sów sprze ski sprzed.am lub zamie- INŻYNIERA lub technika wło'k1·-n1·ka ~.e 'k ...,, nie na małolitrażowy - I I ~„ ,. sza.wa, W• torska 108 m. daje hvuowca. Za.ch.o<lnia oglądać Pabia·nioka 85 ZGUBJ znajomością tkactwa żakairdowego, przędzal-69 1174.B 23-b m. 35 (bloki, front, 
NAJLEPIEJ ku.pisz i sip.rze r p . n klatka) oo godz. 17 12006 G nictwa i farbiarstwa oraz majstrów instruk-
dssz plac. domek, wille. -----::--:---'12006 G MOTOCYKL „WFM"---r\ie torów szkolenia przyzakładowego, tkaczy 11a 
go-spodarstw-0 w Sp-rii CEGŁĘ w dobrym gatwn- uźjl'Walily sprzedam Piotr- ---------- ręczne krosna żakardowe zatrudn· od Zawiadomienie „Czystość" Piotrkowska r.rn po cen.a.eh 'Przystęp- Joo.wska 182 m . 36 12052 G DNIA 19 siel"!lnia br. ir.gi- · I zaraz 
46, tel. 297-óO gdyż nasrze ny·ch poleca Kaczorows-k; nął piesek biały w l:>rązio Spółdzielnia. Pracy W.vtwórC'Zości Różne.i „Zo-
bią1ro udrLiela informa.cji ce-gi-eJrnia Pa•bianioe, War I we l·aty, długowłosy Cs.ta- rza" w Miliczu. ul. Wojska. Polskiego 58. tel. Zarząd Oltręgowej Spóldzielni Mleczarsltiej 

\V Lodzi, przychylając się do prośby odbior­
ców i konsumentów przedłuża termin wyku­
pu butelek nie uszikodzonych po mleku i śmi.., 
tanie do dnia 31 sierpnia 1960 r. Dla konsu­
mentów indyv.ridruaJn~h, którzy w tym cza­
sie nie byl1by w ł.ioozi, utrzymuje się termin 
do 15 września z tym, że skup odbywać się 
będzie w godzinach od 8-12 w następujących 
punktach: 

C!ZY riie1,u.chom-0ść jat<ą sza;w%a 170, pniystanek PRACA I ry). Odprowadzić za wy- 163. Warunki do omówienia. chcesz kupić nie jest rz.a- Dąbrowa 12030 G 111agrcxlzeniem ul. Jara.cza 
["Ożo.na 4295 K MASZYNĘ do szy·cla ory 19, IwaS!Zkiewiaz; .2050 T ___ ...._ ________________ 4_2_8_9_-_K_ 
PLAC 3.000 m kw. w Ju- g:n,a,lt1'1 „Si·n.ger" s<pr:ze- ._ _________ _. MGR INŻ. oraz mgr ®.emików do prac in-
styn-0wie (10 mi.nut do dam. Tel. 345:77 12094 G l I ~tacji) sprzed.am. Podwy- GABINET dentystyczny UCZEN do kra.wca po- enz"NE terwencyjno-badawczych i ruchowych, rewi-
soc&d (sołtys) 12059 G kcmplem!e urząd.zony, bi trzebriy. Łódź, ul. Tuszvń U denta księgowości 7. wyksztakeniem wvż-

b · k ( rze h) !ro b' ska 37 m. 1 11999-G • szym. księgowego z· wykształceniem wyższym 

I SPR-Z~OAZ. n~~ti::,,: s.;rrz:e~a-m. ~1~~ POMO-Cdomowapotrzeb ._ _________ .,. 1 b • ed d 
for. 543-44 12090 n.a. WięC<k<>wskiego 1 m. 4 SUKNIE ślub<ne, wleczoro u sr nim oraz ługoletnią praktyka zatru-

11836 G we oraz kap-ki 1 pelery111 dnią od za-raz Zakłady Przemysłu Chemie?.:-

' 
I 

GOSPOSIA sa.rr.odzielna k: wy>pożyezysz Piotrkow nego „Pabianice" w Pabianicach ul. Żymier-
1) Lódź, ut Gdańska 126. w portierni, 
2) „ ul. Kilińsk.iego 78 w p:>dwórzu, 

~rozecwI~~ia c~.~~~i~~f~· ~2 Samochody - moto cyk le g~;~e~ro"""'~~T'u;r%~~= ~~~~R.NIA meci:,~az. G skiego 5. Waruniki do omówienia. Zgłoszenia 
- - ka 54 m. 12 2<136 T ria "~koouje sO>ild.nie ".; przyjmuje dział kadr. 4272-K 

3) " ul. Wieckowskiego 5 w podwórzu. 
Po tych terminach żadnych butelek kupo­
wać nie będziemy. 4328-K 

C!Zlocnów. 23 metry pow. · - - „,. 

I 
ogrzew. sprzedam. Lódź, „JUNAK" po 3 tys. km GO~OSIA na stale do lą,CllLlie stola·rkę bu.dowla- OPERATOROW do obsługi spychaczy, kopa-
Alet<,sa•n<irOIWlS'k.a oo do sprz·edania. Pabia.nice, leka!'2.a pot•rzel:>na. Ul. ną. Ra<logos= ul. Bem.a 

12047 G Piękna 11 12000 G Zie!oria 1s m . 1 2049 T 19, tel. 533-30 2052 T rek i innego spr7ętu budowlanego. monterów 

'-------------~---------------------------------­w AZNE TELEFONY - ftłV<f1 Oyiury szpitali 
Orrfoszenia telefo- lll-SO l/ł'1I,& 5) n.1z,0 e'1J. ~ „ ... j' POŁOŻNICTWO 

nicznc fj/fVV :IQ. 11,.l•I:; szpital Położnlczo-Glne-
I'ogot. Ratunkowe 09 r • koJogiczny Im. Curie-Sk!o Pogot .. Milicyjn& 07 
S·•raż Pożarna Oli PRZEDWIOSNIE (Żerom- REKORD (R:zgCl'Wsk.a nr 2) (]owskiej, przy ul. Cu.rie-
1'om. Miejska MO 292-22 skiego 74) „Maturzyst- Ludika" god!l.ina 11. - Slcłodowskfej 15 przyjmu-
Rom. Ruchu Dro- ki" prod. radz. dO?JW. od "ostatnie 5 minut" - je kobiety chore, clężaa:-

gowego 516-62 lat 16 g. 16. 18, 20. 22.8 prcxl wllos·ko-fraric. - 111~ 1 rodzące rz Dzielfllcy 
l'r~·w. Pogot. Dziec. 300-00 ja,k wyżej do„,,,;. od lat 16 g, JG, 18 „Górna"' 1 z Poraón\ nK'" 
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 ROMA (Rzgowska rir 84) 20 . 22.8 „09ł:atnie 5 mi- p~zy ul. 10 Lu.1"!-go 7-$, ul. 

MOI 
555.55 •• Icomu śpiewają sko- nut" g. 16 18 211 P;otrkowskleJ 107 O'Nlrz: ' ' Piotrkowskiej 199. 
359-15 wronki" pr<><J.. wę,gier- SOJU!".IZ (Nowe Z~oltlo, S7.pit.al Położniczo-Glne­

s:kiej dO<'llW. 00 la.t 111 g. ul. Płatowc()wa 6) „Leni kologiczny im. dr H. Jor-

TE AllT„"" lO, 12• 14• Hl, 18· 20 wy Jcowal" g. 11. „Ode·t da.na r.rzy ul. P.rzyO"Odlill-.rw lr1l fi 2Z.8 - ja•k wyżej ,,. STYLOWY (Kllińsk1!ego te S-23' prod. a•Tug. - ciz.ej 7-$ przyjmuje kobie-
TEATR POWSZECHNY l2a) „Mumu" prod. ra- do?lW. od !•at 14 g„ rn, ty chore ciężarne I ro-

CObr. Sba.t-ingmdu 21 ) g. d.1Jieckiej d0G1JW. od lat 17.15, 19.30. 22.8 .,A Jed- c1zą~~ rz: DzjeJnicy .,Baitu-
19.30 „An·gelo, tyran Pa- 1.4 g. 11 , 16, 18, 20. 22.8 nak clę ko<:ham" porod. ty" oraz ir. Poradni „K" 

dwy". 22.8 niecą:yininy „Ziarna.na. .strzała" p.rod. •·a.dz. doow. od lat 16, przy ul. S<z.ipltal111ej ł. 
I OPERETKA <Pi<>trkO'wska USA d.ou.iw. od lat 12 g. g, 17. 19 

243) g 19 15 e 20 s.......ita1 Połoznlczo-Gt.ne-. . . . „Cnotliwa 16. l , SWIT (B~łuokl Ryrnek 5) kol~i-wny Im. dr Ma-
o zpuma.n a·• 22.s n ecTZ'YWlna ZACHĘTA (Zgier„~a 25) „TaJ~mn1ca st.ar"1(o litirow•·-a p-y ul. F~r-

ERA (w T. Ja,ra~a ul. „Uclf'czka przed cie- ' 11 p h ....... u„ "' Ja.ra.crna 27) g. 19 .,Cyru niem" prod. cz.echosł _ zam·~~ J g, · u e-c 4?„ nalskiej 37 przyjmrujG ko-
!lk sewilski". 22.8 nJ dOt21W. <XI lat 18 g. 10. wle<:. pro<l. argentyn- blety chore, clę:l:arne I ro 

22.8 sklei d<>'2Jw, oli lat U g. clzą.c<!> z Dz1e1t1Lcy „Po.Je-
czynn.a. ia. 14:. J6, 18, 20. 16. 1~, 20. 22.s ,,Pech-0- s;ie" 1 POradnt •• xc• PNY 

ja.le iwyżej wlec g. 16, 18, 20 ul. Połludrli-OtWej ~. K«l'p-

LETNIE (k!rio w P""°ku cińslde'1Q 32 QC'atll.ul • . Zbo-
KINA U KATEGOKU PoriiaitawskJego na loor- cze lJI. 

· 
1 

taioh) ,,Do brantki" - · 
ADRIA (Piofa'tmwska 160) p.rod. NRF, d07JW. od 1-811: 21. s. 

1:11eazy1me 7. g, 20.30. Ki1110 cu.ynrie 1m 
MUZEUM ARCHEOLO- DKM (Nawrot 27) „Męz- ty],k-O w dll1i pogodne Chlrur~ia: Stz,plita.t . 
GJC~NE I ETNOGRA- czv•ma w spa-denkach" 22.8 „Montpa•rnaS<Se 1919" d·r Sterti•n•ga, ul. Sterlin-
l<'ICZNE (Pl 1 ' i prod wrosk doow od prod. frari.c.-wros•ki.ej - ga 1-3. · Wo. nosc · - " · d0'2lw. 00 lat 18 g. ;io.30 Interna: S7Jpltał lm. dr 14) go{)!Z. l)-16 la.t 12 g. 18, 2<1. 22.8 nie- Jonsc-hera, ul. Mill-Oltl-0-

22'8 rl·i~yl'!lne D;ba'beoWE (DW. Kall- KlNA Ili KATEGORll iwa 14· z :to :f. * ski) „Przygody Pinokio" Laryngologia: Slip. łm; 
OO - CZl'nt'le g. 9-20 „Tu lH'', ,,S-Ztorm" g, ŁĄCZNOSC (Józefów 43) dr Pill"<>il<>W"1, ul. Wómc<z.an 

:f. ~ * 10, Jl, 12, 1.3, 14. 15, 16, Pora1I1ek godrz.ina 11.30. ~ka 195 . 
l>ALMIARNIA "'""""~' od 17. 18, 19, 20. 22.8 - jak „Córeczka" prod. angiel Okulistyk.a: Slzlpi.taJ. lm. 

--·~·- wyriej sko-USA dO!lJW. od lat N .. B.airhck1eg>o, ul. KOtp-
lO-ts. GDYNiA-STUDYJNE (Tu- 16 g. 15.30, 17.30; 19.30. c\n.,.~1eg<o 22. 

.- wima 2). Pr()gram dl.a 22.8 nieczynne c1:11rurJ;ia dzleel~ca. -

KINA PREMIEROWE 

na.jmJodszych: „Dwa Ml S:z.p1ital 1.m. Kon-01P<111d<Jej, 
chały" Cbłopc-zyk i MEWA (RzgO'Wska nr 94) ul. Spom-a 36-00. 
miś°', ',.:K~t w kręgiel- „Ani wi.du, aJtl słychu" L~ryngologla d:-:teclęca: 
ni" Mały karp s-zuka prod. !1 ario. dOIZJW. od S7lp~ta·l im. dr P1<r.ogow.a, 
91a.:.V.Y:• g. lO, 1 :, i 2, 13. J:ai:' 12, ~· 16, 18, 20. 22.8 ul. Wó1cuA1ńska 195 
14. 15, 16. „Siedem gne Jak wyzej 
ch6w głównych" porod . POLESIE (Fornalskiej 37) 22, S. ·~ 
f.ral'llC.-<wlookiej d-011Jw. „ze:wwate s-zcv.(lścle" - Chiruł"gia: Sl?.Jpit-al lm. „ ,, ~"' od la·t. 18 g. 17.30, 20 prod . pol9kie.i doow. od R d · 1 sterliJ>ga 13 ••Al.TYK (Na.rutOW•CIZa ~, 22.8 .,Windą na s-zafot", J.ait 16 g. 13, 15, 17.30. 20. y yg1era. u . . . ~ 

„Pół żarrem, pól serio" dod.t>tek ,:rypy na dziś" 22.8 „Lili" prod. USA. Inte·rna.: SZ.p1!\.~l !m· Sol' 
Prod. USA. dOG1JW. od Lat pr-Od. franc. dO!llW. od do2JW. od la•t 14 g. 17, 19 ri.en.berga, u.l. Pieniny 30 
18 g, JO, 12.30. 15. 17.30, la•t 18 g, 9.45, 12, 14 .15, Je 
20. 22.S - jak wyriej 2().15. Prog-ra•m dla ria,j STUDIO (Bys•tr·zycka 7-9) Laryngologia: Siz,p. l~· 

l>OLONIA (Piotrkowska mlod<tZych - ja.k iwyżej „Szewczyk Dratewka" Bsrliokiego, ul. KO!PCiń-
67) „We.sola oo:klestra" g. 17 g. J-2, „A jednak cię, ko sk1ego Z2· 
Prod. ang. do<Dw. od lait HALKA (Kra-wlec.ka 3~<;) cham" pr-Od. rad;z. dlOIZlw. . • 't 1 Im 
10, ~. 10. 12.30. 15. 17.30, „Przygoda zu-Zu" g. 12 od lat 16 g. 15, 17.15. Oku1 1~Y:ka. 517~' aMilio~ 
20, 22.B - ja1k wyżej „Morderca mimo woli" 19.30. 22.8 „Odette S-23" dr Jons ..... era, · 

"IVISŁA (TuWima nr 1) prod. japońS1kiej dozw. prod. arig. dO!zw. Od la·t n.ow~ 14 . • ._ 
„Ulica hańby" prod 'a- od lalf: 18 g. J6. 18. 20 14 g. 1'7.15, 19.30 Ch1rurg1a dzieci~& 
Pońskle.i. docllw . .,.ci la·t 22.B ,.M~rderca mimo ~ ~ * S0pl!\.al im. Ko~aka. ul. 
l8, g 10, 12. 14. 16, 18, woli" g. 16. 18. 20 Arma Czet'WcneJ 15 
20. 22.s „Premlc„·a od- MŁODA GWARDIA <z:te,~ uwaga! Re·peo·ttiar SJXJl!'zą Lary•ngologia d?.lecięca: 
wołana" prod. NRD - Jon-a 2) „Teresa Raqnm dz.o.no na podstalWie ko- Szpitail im. Koraz,alt.a, ul. 
d-0zw. od lat 14 g. 10, 12 prod. frSJnc.-wl'os>kiej - m.u.nl<k.a·tu Miejskiego Za Armil Czerwonej 15 
14, 16, 18, 20 do?>W. od Jarl: J6 f!. 10. :rządill Kl111. AMBULATO 

'\Vt.o ÓC J2 30 15 17 3(1 20. 22.B - ADRESY • KNIARZ _<Pr lmlka: . ·i<c · : i · ' ~ ~ * RIOW pomocy wteczoro-
IS) „Chcę byc lwlazdą" oi>RA wy~~alnla111.a 68) PRZEDSPRZEDAŻ bile- wej dla poszczególnych 
r:f~·6 tr;:n.cio 1°2~· ~ „Milcząca gwiazda" - tów ria 2 dm! naiprzód lizlelnic: 
11.30 20 ·22•8 '- ja.k rwy prcxl poL~kiei dO!ZJW. od do .kl•n: •. ~attyk", .,~o-

21 żej ' · la.t 1J2 g. 13.1'. 17, 19. Jorua", ,,Wisła". „Włok- • s. . 
'\V 22.B - ja1k -wyżej g. 17. niarz', „Wolność" - w Godzi.na 1<ł-t8 Sr6dm1e-

OLNOSC (PrzYbY&Ze"".- 19 · Ośrodku Usług Fitmo- ście - Pi-0trkowska 102, 
ihegc;i ~~) „Chleb_. m1- OKA (TluJwima 34) nie- wyeh, ul. Główna 8, tel. 211-eo; Widzew (clzie-
0~ć 1.„ p~n?ram.JCll'.lllY. cir.v•n•ne godz. 12-18. cil - Armii CzerW'Cl'l'lej 15, 

Prod. włosk1eJ dOlllW. od POPULARNE (O<trodoowa (dorośli) - 8'2JJ'.)ltal<na 4, 
~~t. 18 _ g. 10. 12-30. 1$, Hl) li(. 11 i 12 ,.Zaczaro- te!. 353-23; Bałuty (clrLleci 

.oo, 20. 22.8 „Ca.sin wa.na studnia". „Gdv &lAmn i dor-05)1) - z. Pacariow-
~e Paris" pam9ra.micir.- nmllkłv . d.ziała" µrod. f~ . skiej 3, tel. 541-96; Górna 
„Y prod. franc. d-Otllw. rad'iz;. d-OO'IW. od Ja.t 12 g. :-m;:: ~ (doroślj I dzieci) - Leerz:-
17tl lat 16 g, Hl, 12.30, 15, 17, 19. 2Z.8 - j.a.k wyżej nicza 6, tel. 427-70; Polesie 

'l' ·30, .W 11. 17. 19 (dorośll i c17Jlecl) - Al. 
~'rRY-LETNJE (S!enkie- PIONIER (Fr»:i<el•111kań;ska 21. s. Koś.oiti.stzki 29 tel. 357-37. 
•l'C<Za 40) „Swladek o- 31) .• Kotek Nanle>te·k" f!. LimanO'W'Skiego 1 Pl'O'tr- ' 

OPIEKUNKA ~-domałego sU'ifisrE-ślu~ieczo- silnikowych i podwoziowych, ślusarzy do na­
d.zieclta potrzeblt1.a. wa- rowe, kapki. pele-rytiki - uki zawodu. operatora sprzętu budowlane~o 
nunkl dobre. Zgłaszać sie ~ca'YP-01ożyozY151Z tia111io 12.?;_~~i.pG- 7.atrudni Baza. Sprzętu Lódzkie"o Przedsi"-god.z. 9--1(1 Z..lką.tcna 24 ,,.,..., ,.. " 
m 11 12101 NAPRAWIA bez śladu -u biorstwa. RGbót Inżynieryjnych, Lódź, ul. Ro-
POMO-ect.omawa-'Potrzeb siz.k<O'OOC>ną gau'tierobę air- mana U-48 (dojazd tramwajem 1 lub 11 do 
·na, może być emerytka. ty.sty<erZrJa cero.wni.a Łódź Kolei ObwodoweJ') 
Ka-rolaik:, '.I'kaoka 3 tel. Wlęokowskiego 23 1-1979 ci • 
373-73 12677 FOTOP()RCELANY-... --;.:. 2037-T 

•--------- grobkowe wiecamottrwałe ROB. OTNIKóW niewykwalifikowanych, be-

NAUKA ol.>wódką z ka-żdeg<> rz.<1Ję- om.a.rzy, YD arzy. murarzy oraz cieśli zatru-l I !llwa<rante>waine ze złotą t t k 

c: a wy'kon.uje artysty·Cfl' dni od zaraz Lódzkie Przedsię}>iorstwo Bu-11---------.1 nie „Foto" Stryszowski. downictwa Miejskiego Nr 1. Z~łoszenia przyi-
;;~c!f'· Rew<>lu.cii 1;:t ~ muje dzial zatrudnienia. ul. Piotrkowska · 55 
F'OTOPORCELANY--n„ pokój 103 w godz. 8-13. 

Dosk-Ot!'l•aleiniia 
R:zemiosi!a p.r.owad2i kur­
sy czeladniea;e, mlstrzo.w­
skle, doskonalą.ce l P.l'"ZY­
u-ce.ają~ w róUlyoh za­
wodach. Zapisy i in!-0trma 
oj e, Łąik.o!W.a 4 tel. 289-05 

grobk.owe, wiecruwbrwale, 4042-T 
br~g;owe, ca:a<me, wjeJo- ----------------------­
ba•1-win.e, r1'l:ota p0clwóJrui 3 KSIĘGOWYCH-REWIDENTÓW z wyższym 
obwódlka. Wyikonariie 10 wyk.c;ztałceniem ekonomic:r.nym lub p4awni-
dln!. „Planoi-ys", Ka-towi lbo k 4324 K 

NOWOCZESN°'Ykrój- -u­
l:>rań da.msklch. cl2lfec1ę­
cych opa.nujesa: szybk-0 
pod gwar8111cją oi>ate.>to­
wanym wYnal1117'.'ldem. :tn­
forrnaoje Nawrot 32 

ce, Ko.chario!W<llldego 12a. czym a z wy sztalceniem średnim i odpo-
ża-dajcie b~lmych oen wied.nią praktyką przyjmie od zaraz ł,ódzkie 
·ników. 4251 K Zjed.noczenie Przedsiębiorstw HandlowYch, 
~!,Nw1!'. !~~~.;:t;;, ;::,1~ ul. .Jer?JCgo 10-12. Zgłoszenia przyjmuje <'::i.ał 
kl, we-Jony p<>ieca wy:po- rewi7.jj pokój 4. 4300-K 
żYoczalinl•a Łódź, Pi-0-trkow 

l1381 G slui 134 11772 G TECHNIKA warsztatowego i kreślarza za-
trudni od zairaz ~kład Robót Hydrogeolo­
gicznych w Lodzi. ul. Żeglarska 9. 

PR.ZET ARGJ[ 4310-K 

Dnia 19 sierpnia 1960 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach opatrzona św. sakra­
mentami 

S. t P. 

Wiktoria Krenciasz 

Zakłady Przemysłu .Jedwabniczego im. Gen 
W. Wróblewskiego w Lodzi, ul. Hipoteczna 
7-9 ogłaszają przetarg na dostawę 500 szt 
wałków direwnian~h z dTzewa sosnowego o 
wymiarach: 300 szt. dl. 114 cm śred. 13 cm 
otwór kwadratowy prz.ez wałek 3 8 mm, 
w=oonione po obru stronach Qibrączkami me- Wyprowadzenie zwłok na cmentarz św. 
talowymi. 200 s2ll:. j/w dl. 160 cm. Termin wy- Franciszka na Chojna.eh nastąpi w nie-
konania zamówienia do dnia 15. X. 1960 r dzielę 21 bm. o godz. 16 z domu żałoby 
Oferty z podaniem ceny i określające dosta- przy uL Okręgowe.I 4, o czym zawiada.-

dów do dnia 31 sierpnia br. Otwar.cie ofert 
nastąpi dnia 2 września br. 0 godz. lO w biu- MĄŻ, CÓRKI, ZIĘC, WNUCZĘ-

I 
wę prosimy składać w sekretariacie zakła-1 mia.ją -

rze zakładów. W przetargu mog„ brać udział TA I RODZINA 
przedsiębiorstwa państwowe. spółdzielcze 1 ----------------•1

1
2•1•0•9•-•G•rli 

prywatne. Dyrekcja zastrzega sobie prawo 

tel. 533-28. 2045-T 

wyboru oferenta bez podania przyczyn. Bliż­
szych informacji udzieli dział zaopa•trzenia I 
Spółdzielnia. Pracy Lekarzy Specjalistów w 
Lod'łli, ul. Piotrkowska 5 ogłasza przetarg na 
wykonanie przebudowy gabinetu rentgenow­
skiego w Iecmicy przy uJ. Piotrlrowsikiej 3. 
w Lodzi (prace budowlane i elektryczne). O­
ferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 27 sierpnia 1960 r„ w siedzi­
bie spółqzie1ni w Łodrzi. Otwa-rcie ofert na­
stąpi dnia 29 sierpnia br .. o godzinie 14.30 w 
siedzibie spółdiziel•ni w Łodzi. Spółidzielnia 
7..a'Strzega sobie iprawo wyboru oferenta bez 
podania przyczyn. W przetargu mogą brac 
udzial przedsiębiorstw-a państwowe. spółdzieL 
cze i prywatne. Bliższych informacji udziela 
za'l"Ząd eipół<l~ieJini cod-ziennie w god©iinach 
8-15 (tel. 295-81). 

4303-K 

Sprostowanie 

Naczelnemu Dyrektorowi Instytutu 
Techniki Cieplnej mgr inż. LECHOWI 
DZIENIAKOWSKIEMU .z powodu 
śmierci 

MATKI 
wyrra.zy głębokiego wspólmucia 

składają: 

PODSTAWOWA ORGANIZA­
CJA PARTYJNA, ZAKLADOWA 
ORGANIZACJA ZWIĄZKOWA 
I PRACOWNICY INSTYTUTU 

TECHcUKI CIEPLNEJ 
4315-K -

Z powodu śmierci 

DOCENTA 

Kazimierza Szałwińskiego 

I 

((~arżenia" prod. USA, 11 „1.000 ta.Jarów" p.rod. k-O'W'Ska 25~ Plolll"k<J1Wska 22. s. 
l{?'W. od la·t 18 g, 2o.3(l T>O];<kJP.j doimv, r"i la.t JO 30'" Gdań.sika 90 Na<l'UtO- w przetargu Studio Filmów Lalkowych w 
r:i'tl.":l<l czynne ty1Lko w li. 16. 18, 20. ?.2.R ,.1000 v.1'0za 42 Armil' czerwo- GOICl11iil!la 19-22 Sródmie-

doktora nauk t.echnicznych - inżyniera 
mechanika, długoletniego kierownika 
Zakladu Turbin Gazowych, twórcy 
..ierwszej polskiej turbiny gaz<>wc,j 
wYrazy współczucita. żonie i Rodzinie 
Zmarłego składają 

l l>ogodlne. taJa,Pt\.w" g. rn. 18. 20 lllej 8 s;eb-rnyńska 67 La- kie Piotrkow9ka 102, Tuszynie, Dyrekcja w Łodzi, Al. K<>ścius-.tki 48 
lt~ POKOJ (K~ir.•miE"!"Za nr 61 giew~icka 120. ' tel. 271-SO: „Wld:i:ew (dzie- o~loszonyrn w „Dzienniku Łódzkim" dnia 19 

Ą I KATEGORII ,;Dwa Michały" g. Jl. ct) - Ar.mu Cz.er~111ej 15 bin. w ostatnim zdaniu zaistniała pomyłka 
~lJZ . ..Noc 'DOślubna" t>'T'o<l 22. 8. (dorośli) - Saipi•talina 4. _.,.. • . . . 

A„Ą (Pa.bianie>kA 173) nol•kfei ct.o.,,w. "'° ia+ 14 tel. 35.1-23; Bałuty (dzieci n 1nno byc: .,Przetargi odbędą się w atelier 
nro';;antura 0 Basię" - ~· .16. 18. 20. 22.8 .,Noc k P!~~k<l'WS67 ·~ }6!·!!Atr:°i_~r_; i dm'ośll) - Z. Pacsoow- ·~tudia Filmów Lalkowych w Tuszynie-Lesie 
1 · l>o.J„\<iej dozW od pn<htbna" " 16 18 •o "'""""a • „z„o · Eli:tej 3 tel 541-96' Górna.~ 1 M' k' · d · • · · · ba·t 7 ~. ii. ,.Str'Zlli na t ~AJ!\ CK'l•f.sic<e„n' 178) WieckoowS'klego 21. Karo- (dorośli 1 cirzieci) ..:._ Lece-„

1 

przy u. • ie 1ew1cza. g zie rowmez i:nozna 

bai:n .1~ 22.s „stnał na ,-.<i lat ,~ "· 11. '6. ą '" go 80. fdnrośl'l; Polesie (do•rośli sierpnia br ' 

DYREKCJA, PODSTAWOWA 
ORGANIZACJA PARTYJNA. 
ZWIĄZKOWA ORGANIZAC.TA 
ZAKLADOWA ORAZ PRACOW­
NICY INSTYTUTU TECHNIKI 

CIEPLNE.J W LODZI 
4314-K I ct~~ach" prod. fińs.klej . Tania I .lei m~tki" _ l~~r<.'.1 -W, ~rzybysrzc::w- n!crza 6. tel. 427-70. ul.ł d1..konywac oględzin samochodu codziennie 

18 ~i <>d lat 18 g. 15.45, nrn<i r•dz'ecki<'i """'"'' 9k'el(o 41 · Lima1I1o\vsttie- p;ott<kowska 2C>9. tel. 40tl-i;51 w ~od-zinach 12-14 począwszy od dnia 22 

~O.Jł ac „ a, 15.45, 18. 2">..8 „T„nfa i Jej mal!kl" AS Al. Kosciusz.kl 48 i dr!.;„ci) - Al Ko5o~- 1 •~ A<>M K l 
-·- "-- ·, ł· 3" 111, l!O pełin·l stałe. dyżu~y .n_.... J<i 39, tel. 357.,JJ, ł · -...- •••-------------··---• 

• DZIENNIK ŁODZKI nr 199 (427ł.) '1 
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Biało-czerwona flaga powiewa w wiosce olimpijskiej Krzyszkowiak następcą KuCa 
Piłkarze już na Foro lłalico, bokserzy lecą dziś konstatui~ Niemcy 

GR.ZYSK.A 

Dziś rano odlecą n<l!Si ~kse .• 
r.ey pcd wcdzą Feliksa Stam­
ma, który P'°'d<>bnie, ja.k w po­
przednich czterech <>limpianfach. 
był trenerem, op'.ekunem i se­
kundantem polskiej repre7'enta­
cji. 

Od wcrora.j w wiosce olimpij 
skiej powiewa bl<ał'o-czerwona 

OLIMP JSKIE 
flaga na w,a.k, że nasi repre-

l l ; i;!;:~. znajdują się na miejscu 

Wzrok sympatyków sportu 
Wczom.J rano specjalnym sa- j całego śwlla.ta sk;erowany jest 

mo-lot.em PLL LOT odleciała do obecnie na Wieczne Miast<-. i 
Rzymu polska re•prezentar.,ja. oczekuje sie wYda1-zeń. które 
p'.łka.rska na. Igrzyska Olimpij- P1'7Yćm1ą wszystkie p-0°przedn'e 
skie. Na pokładzie mm-01-otu Igrzyska. Wskazuja na to do­
znalazł.o się 17 zawcdników: niesien!a 0 -05fatnich rezulf.a. 

52ivmkowiak, Stefaniszyn, Flo tach irzyskiwianych we wszyst 
reński, Szczepański, Woźniak, kich dyscyplinach. P<l'Ziom wy 
Pala, Strzykalski, Zientara, ników ,ie.st szokująco wysuk:. 
Grzegmczyk, Gadecki, Brych- Pod<>bnie rzecz ma się i z lir.z-

:·elHts Stamm I Paweł Szydl<> - dwaj naijwybitmiejsi polscy 
trenerzy. 

ezy, Hachorek, P<>hl, Lent.ner, ba uczestników Igrz;v.sk. De 
Faber, Norkcwskj i .Jarek. Wraz tej chwili zgl-Oszono 6.780 za·· 
z drużyną <>d•leciały 2 -0soby wodniezek i zawodników. afa .iE> 
kierownictwa - prezez PZPN, S'llC'l,e nadal otwa.rta jest Ji.sta 
Stefan Glinka i ka.pitan związ- zgłoszeń w gimnastyce, sh•Le- ----·--------------------------­
kowy Czesław Krug oraz 2 laniu. podn-05zeni11 ciężarów i 
trenerzy: Je.a.n Prouff i Ry- jeździe kon.nej. Włosi liczą srię 
szard Koncewicz. z tym, iż około 8 tysięcy osób 

W ten spnsób za,p.oezątkow3-1·limyć bę<lzioe rodzima „Jimpij ­
ne Z01Sta.ły c<Jodzien.ne loty pol- ska. Pierwszy rekord olimpiad 
sklch sam<>lotów do stolicy I ?Al\Stał p<>bity, bC?; względu na 
Włoch. Przewiozą one w su- to, c<> ,ieszr.ze się może zda-
mie około 450 osób. rzyć w dzied:zinJe zgłoszeń. 

BUNT KOBIET 
NESTORZY SZABLI 

„Die Welt" w numerze z 16 
bm. omawia szan.se lekkoatle­
tów euro.pejskich na na.jbliż.sre 
Igrzyska. Wiele miejsca po­
święca po.lsltim zawoonik-om. a 
stwier<lziwS7iY, iż Szmidt jt>st 
pooza wszelką konkurencją w 
trójskoku, tak pisze o długich 
dysfa,n.siach: 

„Triumfatorem długich dy­
stiansów w Melbourne był ra­
dziecki oficer Włodzimiel"L Kuc. 
Jego 1'-0lę p-0winien przejąć w 
R.zymie poowójny mistr-L Eum­
PY. Pola.k Zdzislaw Kr.1:yszlw­
wiak. Nie oznacza to jeodna.k, 
że na obydwu długich dystr,n­
sach Idasycznych jest on ta.kim 
pewniakiem. jak w bieg-u na 
3 km z przeszko·dam!, Zarów­
no na 5 tys. m ja.k i na. 10 
tys. musi Kr11ys'Ziko•wiak łt­
czyć się ze sw<>'im najgroźni~j-

1 

szym konkurent.em, berlińcT.Y­
kiem, Hansem Gr-0d-0tzkim. 

Groo'°'t:zki znajduje się na 
czele listy na.jlep·sz;vch b;ega-
czy tego ro-ku na dysta.nsie 5 
km. Na 10 tys, zajmuj.e dru~:e 
miejsce za N<>wozelandro:ykiem 
Murrayem Ha.lbergiem. datszy;n 
kandydatem d<> ko.rony za dlu-

=5.i' ~~i 
r.'n~ 

wa. i Dziesia.t.czykowa.. Ala 
przede wszystkim jedna.li: 
Krzyszk<miak!", 

HINDUSKI l' A W O RYT 

Milka Singh - hinduski 400-
metrowiec. przed kilku dniami 
w l'ontain.blea.u p-rzebyl ten dy­
sta.ns w 45,8 sek., wygrywa,jąc 
z innym k0olorowym biegaczem 
fra.ncuskim - Seye, Eksperci 
uwaiaja Si.ngha. zia najlepszerc.o 
na tym dystansie i sądzą. :7,.e 
będzie on nie do pokonania w 
fina.le Igrzysk. 

Jest to d·ość odważny oogląd, 
albo·wioem wia0dom-0. że Niemiec 
Kaufman jest p·11siadaczem re-
lw~·du Eurnpy 45,4. Amery-
kani.n Glenn Da,is uzyska? 
45,5 Earl Y0o1mg - 45,7, Otls 
Davis 45,9, Nie n"leź;y zap-o­
minać o Ja.nm,jczyku George 
Kerr i Południ-Owym Afrykań­
c?;yku Mal Spence, biegających 
regularnie :poniżej 46 sek. 

Na tym tle tr-0che zrzeil.n:\ć 
mus-zą, rrii.ny wszvstkicb sym­
pa tvków Kowalskiego. Ale ktD 
~ie, c7.y wlaśriie w Rzymie P~ 
lak nie i>rzekro-czy =ai;iczneJ 
granicy 45 sek. na. 400 m. 

li liga piłkarska 

Flaga na Kapitolu 

Ostry protest złożyły kobiety 
mieszkające w wiosce olimpij­
skiej przeciw salonowi fryzjer­
sk" emu zbudowanemu ze szkła. 
Protestujące damy wyjaśniły w 
ko;J.1itecie organizacyjnym, że 
nie mają zamiaru wysti:pować 
w roli złotych r;vbek godzinami 
oglądanych w akwarium. Pro­
test został na.tychmiast uwzględ 
niony i ścia11y salonu zamalowa 
no b!Qkitnym lakierem. 

Wśród węgierskiej repr•e.zenta­
cji szermierczej znajdują się 

weterani olimpiad: Aladar Gere 
wich . i Pal Kovacs. Ten pi·erw­
szy .startowa! już 5-krotnie na 
Igrzyskach. Kovacs bierz.e u­
d·ział w czwadej z kolei Olim­
piadzie. 

W roz,~granych w sob0.t-: me-
gie dystanse. GOii'd·on Pirie rza.ch piłkarskich o mistrzostwo 
jest obecnie lepszy, n~ż kiedy- II ligi uzyskano rezultaty: 

Flaga olimpijska przybyła już 
do Rzymu w towarzystwie dwóch 
honorowych przewodników z 
Australii. 25 sierpnia zaw1sme 
ona na Foro Ha.lico. Po zakoń­
czeniu Igrzysk, li września zo­
stanie złożona na Kąpitoht, 
gdzie przechowywana będzie do 
1(;64 r. i wtedy zostanie zabrana 
z Rzymµ do Tokio. 

ł3-LETNI WETERAN 

Po raz czwarty weźmie ud.ział 
w Igrzyskach dyskobol włoski 
Adolfo Consolini. Ten 43-letni 
weteran Igrzysk w 1948 r. w 
Londynie wyTuiki.em 52,48 zdobyl 
złoty meda.!. W 1952 r. w Helsin 
kach rzucił 53,78, ale starczyło 
to tylko na srebrny. Wres.zcie 4 
lata t.emu w Melbourne Consolii­
ni był szósty z rezultatem 52,21. 
„Dolf-0" jest nadal bardzo do­
bry, ale sam oświadczył, że o­
becnie będzie szczęśliwy jeżeli 

wśród 85 krajów startujących 
w Olimpia~zie. 

BABKA N A I\:ONIU 
Najstarszą uczestniczką Igrzysk 

będzie 65-letnia Angielka Bren­
da Williams. Jest ona babką 5 
wnucząt, ale równocześnie 4-
krotną uczestniczką Igrzysk. 
Startować będzie w zawodach 
hi1'picznych na swej własnej kła 
czy „Mały Model". 

OLIMPIJSKA GAZETA 
Dziś ukaże sle w Rzymie pierw 

szy numer spec,ialnej olimpij­
skiej gazety, wydane.i w wiosce 
olimpijskiej. , Nakład wynosi 10 
tys. egzemplarzy. 

ARMIA URZĘDNIKOW 
Statystycy obliczyli, że dla po 

trzeb ok. 8 tys. sportowców za­
mieszkujących wioskę olimpij­
ską trzeba było zaangażować nie 
mniej niż 2.400 urzędników i 
funkcjonariuszy. 

ROZTARGNIENI Zi\JWODNICY 

Biuro Rzeczy Zagubionych zo 
stalo uruchomione w wiosce o­
limpijskiej i już po 6 godzinach 
znalezionio k~czkę z pieniędzmi 
oraz paszportem olimpijskim, a 
także wysoko wartościowy a.pa­
ro.t fotograficzny. 

Z BASENU NA SLUBNY 
KOBIERZEC 

kolwiek i Brytyjczycy wierzą, 
że w Rzymie os•iągnie t-O, rze­
go nfo udało mu się uzyskać 
VO- Melbourne, F11ancuz Berna.rd 
i Amery'k.anin Beatty - oby-

Garbarnia - Wawel 2:0 

S!ask Wrocław Polonia 
Gdańsk 3:1 

23-letni australijski pływacki 
rekordzista. świat.a Dawn Fraser 
p0wi•edział onegdaj, że natych­
miast po Igrzyskach Olimpij­
ski·ch poślubi 23-letnią robot.nicę 
portową z Sydney. W żadnym 
razJe jednak ni-e z:amierza 
kończyć kariery pływackiej, 
przeciwnie, planuje zdobycie 
t.ego medalu także w Tokio. 

dwaj z cza.s~mi poniżej H Wa!'ta Poznań Ar konia 
min., należą także do krę11u Szczecin 3:4 
.lla.w-0~1ytów, do których oczy-

za-l wiście za.liczyć należy również 
a ro5yjski.ch IJlega.czy Bolotnlko­

zło Wszystko 
o polskiej ekipie --

Pols0ka ekipa ina XVII rgrzY­
ska Olimpijs·kie w Rz.)rmie jest 
n2.jliozn'€j~1Zą ze wszystkich 
dotychczaso·wych w historii 
polSlk.;ego sp0-rtu. Liczy łacz­
n:e 191'r 'Z<!IW'!1<!n'T.'> w .,, eys­
cypli.nach sportu (w tym 28 rrn 
blet w 4 clyiscypbnach). Za­
wodni·kami w po;szceególnych 
dy.scvpl'r.ia•ch t<ier<Jować będą i 
cp!eko•wać się o'mi trene•rzy 
w ogó\.ne.i hetLbie 31 raz 11 kie 
rnwn'ków ek;p. Ogólne kie­
row'n'c·two całości ek!py l'czy 
5 osób (Reczc•k, Bedna:&ki, 
L<>mp·art, Miller. Piewcew'.cz) 
Perscnel te•c·hnic=y stamc·w'ą 
lekarze i ma.s1~żyści (w ogóluej 
liczb'e 7 o'sób). h.iza•CY dla ob· 
sru~i Irnni (4 os.oby) oraz 1 pra 
C·O>wn'.·k biurowy (k'erh·wn'•k 
kai111cela1rii eik;ov. równc,cześ­
n ie tl•uma.cz. Giełda). 

zesitaw!fnie cyfr-O\\'€ Ef{ip w 
po·s'Z•c-ze.gólny1ch dyscypli'r!a-ch 
sportu: 

' 
uplasuje się w pierwsrej dzie- ~--.-----------__.,. ~ 

'° 
-~ 

siątce. 

PO OBIEDZIE - NA WAGĘ 
•Wa•rtość kaloryczna po,sllków 

wi.oski olimpijskiej jest suro-wo 
kontrolowana. Ofkjele różnych 
re'Jrezentacji osobiscie spraw-

dzają wartość ka.żel.ego dan.la. 
Węgierscy atleci i wszyscy spor 
towcy Ghany są ważeni przed 
każdym obiadem i po każdym 
posiłku. Chodzi o to, aby utrzy­
mali się ni.eprz.en\o'anie w !imi­
ci>e i nie mieli kłop()tóW w d111iu 
startu. 

CHILE DZIĘKUJE 

Podczas konferencji prasowej 
prezydent Chnijskiego Komitetu 
Olimpijskiego Al>f·jandro Rivera 
Bascur wyrazil onegdaj w Rzy­
mie gorące podziękowanie rządo 
wi wło&kiemu i Komil.etowi Or­
ganizacyjnemu Igrzysk za po­
moc umożliwiającą start zawod­
ników tego kraju w Igrzyskach. 
Jak v·iadomo, po straszliw-ej ka­
ta.strofie wynikłej na skutek 
trzęsieruia ziem.i, władze chi.Jij­
skie z żalem zakomuniko-wa.!y, 
iż ni.e będą w stanie sfinanso­
wa2 podróży swych sportowców 
do Rzymu. Włosi natychmiast 
od.powiedzieli, iż opłacą koszity 
po<l-róży w obydwie strony i 
dzięki temu Chile znalazło się 

Wiktor Bolszow (ZSRR) uzyskał 2.15,3 w skoku w•wyż i będzie jedynym europejs-klm rywalem 
ame,·ykańs·kich S>pecjalistów tej ko-nkurencji. Amerykański milioner 

waha si_, i84 
Onegdaj rozpoczęto l!lię w . kawalerów i 12 • panien . . . 

Rzymie, .iak zwykle l)f'Z.Y 
drzwiach zamkniętych, po.sledze 
n.ie Międzynarodowego Komlte, W 
tu Olimpijskiego. Wśród wi>l'lu 
innych spraw, ma ono dokonać 
wyboru nowego przew-Oduier'\­
cego. Do ()6ta.tnfoj chwili Ave­
ry Brundage nie chciał wy­
jaśnić, czy zgodz! sie p.o raz 
trzeci ka.ndydowac. W kulua­
rach wymienia. sie markiza 
Exeter (Anglia) ja.ko ewen­
tualnego następcę. 

polskiej reprezentacji na Rzym 

Ciężarowcy w Kutnie 
Dzjś w Kutnie, na boisku Kumo 

wian.ki o g<Jod.z. 16 rozpoczną s;ę 
zawo<ly w p-odn-0sze>n!u cięża•rów. 

z<Jorg,an:z-0.wef'.l·e \1\l'Spó1nie prrzerz 
ŁOZPC I zw. zaw. Meta!C>WCÓW. 
w ;.m;prezie wezmą udział czoł-OIWi 
zaiwodnicy okręgu. 

Orzeł trenuje 
WKS Orzeł w•.m o<Wił tre11 i11.gl 

bol<serskie. Odbywają slę C>ne brzy 
r~'' w tyg-0dlniu: w poni.edz1·a1Jki, 
środy i piątki w sali pwy zbiegu 
ulic Obr. Stal'r.igradnl l Zaikąbnej 
w "odJZ. <Jod 18 do :!O. Orzeł za.pra­
sza wszyistkl>eh amatorów tej &ie 
dzil!ly do swEzj sekoji. 

Nasza ekiJ?a olimpijska li­
czy w sumie 5.123 lata, w 
tym w iek za.wodniczek - 695 
lat. Przeciętna wieku dla ca­
le.i reprezentacji wynasi 25.8 
lat (dla mężczyzn _ 26,7. c11a 
kobiet _ 2±,8). A więc j<J•ko 
całość nasi repreren.tanci 
przectstaw·i<tją raczej starsz.y<~h 
i dojrz:aly•ch już zawodników. 
Najl'cz.n'ejszą gruoę stanowią 
wśród mężczyzn z.3,w,o<ln'cy po­
si.adający 2.5 lat, gdyż jest ~eh 
20. Wśró<l lrnb'et natom;ast 
najw!~cej zawo<lnicrek - 5 -
po.siad.a 22 lata. 

Rozpiętość wieku w ekiple 
jes~ w;evka. P<J<lczas gdy 11aj­
młods1.y na,sz reprezentant w 
skokach de> wody - Jerzy Ko.. 
walew.ski, ma 16 lat. to naj­
starszym naszym olimpijczy­
k'em jest przoedstawic:eJ jeźdź­
ców - 43-letni J\[arek Roowzy­
nia.Jski. W śró<l kob'e.t rozp1q­
to.ść w'.eku jest mn~ejsza i zz­
myka się w granicach od :dO 
do. 31 lat. 

Jeśli już mowa o wieku. to 
wa.rto dod:ać. że najstarszą <,!ki­
pę wysyłają na Olimpi,~dę 
j>E'ź<lźcv. posiadaiącv przeciętny 
wiek 31,2, najmłodsi natoinia<rt 

oo, pływacy - ich przecie~-iy 
wiek 21,2 lat. ;prz.edstawic1ele 
najpopularniejszej dyscypi!.n.y 
olimpijsik'ej lekkoa.Hetyki 
mają przeciętną , równą z ko­
szyka.rzami ·- 25.6 lat. 

102 olimpijczyków po.siada 
wykształcenie średnie, 35 -
wy?sze, 33 - podsta1w<:>we, 2~ 
jest jeszcze uczniamt luh stu­
d.iuje na wyższych uczelniiac:1. 
Przewagę w ·ekiipie olimpij­

skiej poo'adają mężatki i żnna­
ci. Do Rzymu p:,jedzie 86 żo­
natych. 16 mężatek, 84 kaw7-
lerów i 12 pan'.en. Znajdą s•"_: 
tam również dwa s;portowe ma~ 
żeństwa: E!żb'eta i AndrzeJ 
Krzestiń.scy oraz Barbaa:'a i Al­
fred So.sgómi:kowie. 

Najniższy w ekipie olimpij­
skiej jest reprezentan·t w pood­
noszeniu cięża'.I'ów Ma.rian Jan­
k<l'W6ki, maojący 158 cm wzro­
stu. Najwyższy n.atomias•t 
nie koozyk.a1rz, ja1k to by się 
wydawać mogło, lecz„. lekk·:>­
ableta. dysftrobol Zenon Be.gier 
- 2,05 m. Również naj<::i<;ż­
szy w nasze.i ekipie jest lek­
koatleta. nasz najlepszy .,kuk­
miot" Soogórn!lk. ważący J.:30 
k,g, Dla ,poirównania podajemy, 

że najmmeJ ważą za1paśnik s•e­
fa:n Hajduk i bokser Henryk 
Kuker - po 58 kg. 

W eki;pie na rzyms.ką Olim­
piądę 2Jnalazlo się kilkudzie;;ie;­
ciu zawodm!i•ków, którzy repre­
zentowali barwy P()lski na 
dwóch oe>przedinich Igrzyskach 
- w Helsinkach i 1\[elbourne. 
Dziewiecioro z nich, a m1nr O'vYi­
cie leldrna.tlec.i - Krz.esińska. 
Sidło i GTabowski. wioślarz K0-
cerka, bokserz.y Kukier i Dto­
.C(OOZ. szermierze Pawło•wski i 
Zabł'ockJi oraz ciężarowiec B;:i­
las. będą reprezen'1:ować Polskę 
na OHmo'a<lzie już po raz trze­
ci. W Helsinkach, o\'.)rócz wy­
mienion,ych startowa·li: JekJ.:<>­
atleci - Lewandowski, Radzi­
wo<nowicz, Chojnacka, gimna­
styk J·okiel. z310-aś:nik Gon<Jzik, 
pil>karze - Stefan;szyn i Szy:n 
kowiak oraz reo["ez.enta:m:i w 
hc•keju na trawie - Alfonos. 
He111t"Yk i Jan Flirnn:kowie, Sian 
k;ewicz i W oj dy lak. 

W naszej obecnej ekiipie z:-ia1 
duje się zclobywC'ZIYlli złotego 
medaJ,u, siedmiu zdobvwchw 

.srebrnych medali oraz cz!er6Ch 
posiadaczy mec:Lali brązowych. 

B<Joks 10 
Gimnas>tyC~a 6 

.„ k<>biet 6 
Hokej na tra~>de 16 
Jeż.d:z:ectwo 4 
Kaja1ka•r.st1wo 6 

kobiet 2 
Kol-a ~~t\Vlo 5 
Lekka a.tlety·ka 36 

kobiet 15 
Pilika nożna 
Pb•w.anie 
Potlnc:oze1nie cięż. 
Pięc;c-bóJ n-0wocz. 
St.rzele•ctwp 
S:zerm ·erka 

„ k.obiet 
Vli{'lśla1~1two 
Zapasy 
KO·SZo"kówka 

18 
7 
7 
3 
7 

16 
5 
5 

12 
12 
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Dziś w Toruniu 
;ułro na MKT 

JUt1iorzy teniso,wl MKT Łódź 
roz<:r•rwaja dlziś w Toruniu so-0t­
kn1ie o drtlży11owe m:st.reos.tv.:o 
P-0Js,kl z tam.le.isizą Wisłą. Jeżeli 
7!wvciężą, u.kwa! 'f i·kują się do fi­
r.ałów, w któr;•.ch zroajdą się czt_e 
ry zespe>ly. Wn 00 to przyp.omn'ec. 
że w roku ub ie1'lym łodzic·nie wy 
g•·aJi z Wi'fa 9:1. a.b;· n ast<"P>nie 
ule·c Legii. W tym roku Wis•ła.„ 
wyeH1n:rnowal1a Lc\~ie i n!<C jest 
bez szans w s·po·tk.atiiu z MKT. 

W JJ{:n iedzi.ałrl< i wtorek sen;c­
rzy MKT w mistrz.ryst.wach cl:ruży 
ne>W;)'Ch Pols.ki spot1kaja s:ę z Waor 
o:;.7,aw1a 1 nr,ą. Za1wo,,ly roz~r;vl\\-··aine 
bed.ą pe> p.otudini'll oa r.;:o.rta.ch w 
Pa.~i<'u Pcniatowsk1ego. 
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